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Rozmowy wielkiej 
czwórki w sprawie 
Bliskiego Wschodu
Jak podaje agencja AFP, po 

wołując się na źródła amery­
kańskie w Nowym Jorku, w 
drugiej połowie października 
wznowione zostaną rozmowy 
przedstawicieli USA, ZSRR, 
W. Brytanii i Francji w ONZ, 
poświęcone problemowi Bli­
skiego Wschodu. Dokładna da 
ta zostanie ustalona przez za­
stępców stałych przedstawicie 
li wielkiej czwórki w ONZ. 
Rozmowy czterech mocarstw 
w sprawie Bliskiego Wschodu 
zostały przerwane w lipcu br.

Według AFP, w przyszłym 
tygodniu odbędzie się spotka­
nie podsekretarza stanu USA 
do spraw Bliskiego Wschodu, 
Sisco z radzieckim ambasado­
rem w Waszyngtonie, Dobryni 
nem.

W czwartek Sisco spotkał się 
ź ministrami spraw zagranicz­
nych Izraela — Ebanem, ZRA 
— Riadem oraz wicepremie­
rem i ministrem spraw zagra­
nicznych Jordanii — Rifaiem.

NOWA PROWOKACJA 
IZRAELSKA

Rzecznik armii jordańskiej 
W Ammanie podał do wiadomo 
ści. że wojska izraelskie zaata­
kowały z broni artyleryjskiej 
pozycje jordańskie w rejonie 
mostów Al-Mundasah oraz 
Abdullaha w południowej czę­
ści doliny Jordanu. Wymiana 
ognia trwała 20 minut. Rzcznik 
stwierdził, że po stronie jor­
dańskiej nie było żadnych 
strat. Zniszczony został izrael 
ski skład amunicji. Zmuszono 
do milczenia pozycje artylerii 
izraelskiej. (PAP)
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Rokowania między SPD i FDP 
zostały zakończone

Willy Brandt kanclerzem?

25-lecie MO i SB
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Wyznaczone przez gremia kierownicze SPD i FDP dele-
gacje do prowadzenia rozmów wstępnych w sprawie zawar- 

w czwartekcia koalicji między obu partiami zakończyły 
wieczorem trzecią rundę rokowań.

Delegacja partyjno - rządowa 
powróciła do Warszawy

3 października br. opuściła Moskwę, 
powrotną do kraju polska delegacja

udając się w drogę 
partyjno-rządowa z

pierwszym sekretarzem KC PZPR Władysławem Gomuł­
ką i członkiem Biura Politycznego KC PZPR, prezesem Ra 
dy Ministrów PRL Józefem Cyrankiewiczem na czele, któ 
ra od 1 bm. przebywała w Moskwie na zaproszenie Komi­
tetu Centralnego KPZR i Rady Ministrów ZSRR.
Na reprezentacyjnym lotni 

sku moskiewskim „Wnukowo 
— 2”, udekorowanym flaga­
mi państwowymi Polski i 
Związku Radzieckiego, człon­
ków naszej delegacji serdecz­
nie żegnali: L. Breżniew, A. 
Kirilenko, A. Kosygin, K. Ma­
zurów, zastępcy przewodniczą 
cego Rady Ministrów N. Baj- 
bakow i M. Lesieczko, mini­
strowie ZSRR i inne osobi­
stości.

Obecny był także ambasa­
dor PRL w ZSRR Jan Ptasiń 
ski wraz z pracownikami dy-

Zaszczytne odznaczenia dla 
wyróżniających się funkcjonariuszy

W związku z 25-leciem istnienia Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa odbyło się w Sali Odrodzenia poznań 
skiego Ratusza na Starym Rynku, uroczyste spotkanie z 
udziałem przedstawicieli władz partyjnych i miejskich, pod­
czas którego odznaczono 26 przodujących funkcjonariuszy z 
Komendy Miejskiej MO w Poznaniu, wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi, a 120 Honorowymi Odznakami Poznania.
Krzyżem Kawalerskim Or- 

ideru Odrodzenia Polski odzna­
czony został kpt. E. Grzem- 
powski. Złotymi Krzyżami Za­
sługi: st. sierż. E. Adamczew­

Debata generalna 
na sesji ONZ

Na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
dniu ażdziernika przema- 
wiałeroxvan delegat Syrii G. 
Tom^ żąda^SS^ on» że pro­
ces ‘próby po naj?-03^ obec­
nie z niewa" z
jednej aći że naszymiloniaxne 
jednoc<k3pOrt.erom njeźl^u o- 
brony jirarisakcje, skoro i a z 
drugiej skich filmów rozwol“ 
brzymią L;inje na przestrze°“ 
spodarczą '.esu powojenneni“ 
kow — przy vizowe ze Sprze'a“ 
niu uchwał 'tawie równow;10- 
wiąc juz o po, ; na zak ny 
wielkich koncern - w - li- 
stycznych, które c ^ją 
bezlitośnie narody krajów 
Azji i Afryki.

Delegat Syrii stwierdził, że 
wielkie znaczenie miałoby u- 
mpcnienie ONZ w celu rozwią 
zania istniejących jeszcze pro 
blemów kolonializmu i neoko- 
lonializmu. Inaczej opór sił ko 
lonialistycznych i ich sojuszni­
ków może storpedować wysił­
ki narodów zmierzające do lik 
widacji kolonializmu.

Przemówienie ministra 
spraw zagranicznych Iranu 
A. Zahediego było poświęcone 
sprawie poszukiwania dróg 
wiodących do pokoju i współ­
pracy międzynarodowej. Mini­
ster A. Zahedi zaznaczył, że 
niezmiernie niebezpieczna sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie 
i trwająca wciąż jeszcze woj­
na w Wietnamie stoją na prze 
szkodzie rozwiązania problemu 
rozbrojenia. (PAP)

ski, sierż. E. Białkowski, por. 
T. Czyżów, sierż. W. Gajow- 
czyk, sierż. T. Grzybowski, 
kpt. J. K limczak, por. B. Ko­
nieczny, kpt. J. Kowalski, st. 
sierż. S. Mikołajczak, por. Z. 
Nowak, por. J. Olejniczak, st. 
sierż. K. Piechowiak, st. sierż. 
J. Rybarczyk, por. H. Sopniew 
ski, por. K. Swojak, kpt. S. 
Ślopek, kpt. K. Woźny, st 
sierż. T. Zieliński.

Niezależnie od tego odznaczo 
no 6 funkcjonariuszy MO 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi.

Przemawiając do zebranych, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania — 
Jerzy Kusiak złożył w imieniu 
Prezydium wszystkim funkcjo 
nariuszom MO i Służby Bez­
pieczeństwa serdeczne gratula 
cje i życzenia z okazji jubileu­
szu oraz podziękowanie za o- 
fiarną służbę dla partii, wła­
dzy ludowej i społeczeństwa.

W imieniu odznaczonych za 
brał głos komendant KD MO 
na Wildzie kpt. Seweryn Ada­
miak, który dziękując za przy 
znane odznaczenia zapewnił, 
że zdopingują one funkcjona­
riuszy MO do jeszcze lepszej 
pracy, związanej z utrzymy­
waniem porządku i bezpieczeń 
stwa w mieście. Podobne za­
pewnienie złożył komendant 
miejski MO Stanisław Koniecz 
ny, który awansował w tych 
dniach na pułkownika. (b)

plomatycznymi ambasady oraz 
korespondenci prasy polskiej 
w ZSRR.

Zgromadzeni na lotnisku 
przedstawiciele społeczeństwa 
Moskwy również serdecznie 
żegnali członków naszej de­
legacji.

POWITANIE 
W WARSZAWIE

W piątek przed południem 
powróciła do Warszawy dele 
gacja partyjno-rządowa PRL 
port przewodnictwem I sekre­
tarza KC PZPR — Władysła 
wa Gomułki i członka Biura 
Politycznego KC PZPR, preze 
sa Rady Ministrów — Józe­
fa Cyrankiewicza.

Na lotnisku Okęcie delega­
cje witali członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych.

Obecni byli członkowie am 
basady ZSRR w Warszawie 
z radcą — mnistrem ambasa­
dy Borysem Wereszczaginem.

TOAST W. GOMUŁKI
W PRASIE RADZIECKIEJ

Piątkowa prasa radziecka 
na pierwszych stronach za­
mieszcza toast Władysława 
Gomułki wygłoszony podczas 
uroczystego obiadu, wydane 
go w czwartek w godzinach 
wieczornych na cześć polskiej 
delegacji partyjno-rządowej

Również tytuły innych
dzienników radzieckich pod- 

' kreślają, że wizyta polskiej
delegacji partyjno-rządowej w 
ZSRR przebiegała w atmosfe 
rze serdeczności, przyjaźni, 
braterstwa i wzajemnego zro 
zumienia oraz, że przyczyniła 
sie do dalszego rozwoju współ 
pracy między Polską a 
Związkiem Radzieckim. (PAP)

Jak podkreśla się, osiągnię­
to w nich prawie całkowitą 
zgodność. Do wyjaśnienia — 
zapewniał Walter Scheel — 
pozostało tylko kilka mało i- 
stotnych punktów. Ten wynik 
rokowań pozwala więc ocze­
kiwać — że przewodniczący 
obu partii, Brandt i Scheel, 
będą mogli niedługo udać się 
na rozmowę do prezydenta 
Heinemanna i poinformować 
go o swoim zamiarze utworze 
nia rządu. Przedtem jednak 
muszą uzyskać zgodę swoich 
frakcji, które zbierają się w 
Bonn. Według przewidywań 
tutejszych obserwatorów poli 
tycznych, frakcja socjaldemo­
kratyczna jednogłośnie za­
twierdzi wyniki rokowań. Z 
mniejszym optymizmem ocze­
kuje się decyzji frakcji wol­
nych demokratów. Lecz i tu

panuje zgodna 
waniach ocena,

w przewidy- 
iż zamiar kie-

rownictwa FDP wejścia w 
koalicję z SPD znajdzie popar 
cie dużej większości libera­
łów.

Jak informuje w piątek ga­
zeta „Neue Rhein Zeitung”, 
rezultat rozmowy ujęty w for 
mę protokołu, można z grub­
sza streścić w następujących 
punktach:

1) Liczba ministerstw w nowym 
rządzie zostanie zmniejszona z 19 
na 15. Trzy spośród nich pozosta­
ną w ręku wolnych demokratów,
przypuszczalnie ministerstwo
spraw zagranicznych, minister­
stwo spraw wewnętrznych lub 
sprawiedliwości oraz ministerstwo 
do spraw nauki.

2) rząd koalicyjny będzie pro­
wadził aktywną politykę wschód 
nią i niemiecką. Odrzuci on defi­
nitywnie doktrynę Hallsteina i

3 bm. powróciła do Warszawy de 
legacja partyjno-rządowa, która 
przebywała w Moskwie z wizytę 
przyjaźni. Na zdjęciu: Włady­
sław Gomułka i Józef Cyrankie­
wicz witani na lotnisku Okęcie.

CAF — telefoto

przez Komitet
KPZR i rząd

Centralny
radziecki. O-

bok prasa radziecka zamiesz 
cza tekst toastu wygłoszonego 
przez Leonida Breżniewa.

Równocześnie prasa ra­
dziecka publikuje informacje 
o przebiegu wizyty delegacji 
polskiej i o rozmowach pro­
wadzonych na Kremlu z ra­
dziecką delegacją partyjno- 
rządową.

Dziennik „Prawda” w nu­
merze piątkowym zamieszcza 
informacje o rozmowach i 
spotkaniach delegacji obu kra 
jów pod tytułem: „Przyjaźń, 
braterstwo, współpraca”.

Marian Spychalski 
przyjął ministra KRL D

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął 3 bm. prze­
bywającą w Polsce, na zapro­
szenie ministra obrony narodo 
wej gen. broni Wojciecha Ja­
ruzelskiego, delegację Kore­
ańskiej Armii Ludowej z 
członkiem BP Koreańskiej 
Partii Pracy, ministrem obro­
ny KRL-D generałem armii 
Czoj-Hionem na czele.

PAP

Od listopada

poczyni starania 
warcia układu 
NRD.

3) w dziedzinie

w kierunku za- 
generalnego z

polityki obron-
nej rząd podejmie starania w 
celu skrócenia czasu służby woj­
skowej do 12 lub 15 miesięcy. W 
ramach równomiernego rozbroje­
nia na wschodzie i zachodzie 
zmniejszy ilość urządzeń i sprzę­
tu do przenoszenia broni i pocis­
ków nuklearnych.

4) będzie dążył do szybkiego za­
warcia układu o nierozprzestrze­
nianiu broni atomowej.

5) obniży granicę wieku wybor­
ców z 21 do 18 lat.

Z ostatniej chwili
Jak donosi z Bonn agencja 

France Presse, nowa grupa
parlamentarna SPD (224

Goście z Polski 
na uroczystościach 

20-lecia NRD

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie duże z większymi przejaśnie­
niami, miejscowe opady. Tempera 
tura maksymalna od 12 st. na pół 
nocy do 15 st. Wiatry umiarkowa 
ne w kierunku północno-zachod­
nim.

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego SED, Rady Pańs­
twa i rządu Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, w naj­
bliższych dniach uda się do 
Berlina na uroczystości 20-le- 
cia NRD, delegacja partyjno- 
rządowa Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej pod przewodni­
ctwem I sekretarza Komitetu 
Centralnego PZPR, Władysła­
wa Gomułki i prezesa Rady 
Ministrów PRL Józefa Cyran­
kiewicza. (PAP)

Hala sportowo-widowiskowa 
na terenach MTP

W przyszłym miesiącu Poznaniowi przybędzie jeszcze 
jeden obiekt sportowy. Będzie to hala sportowo-wido­
wiskowa mogąca pomieścić około 2,5 tysiąca widzów. W 
tym celu zaadaptuje się targową Halę nr 20 (przy ul. 
Śniadeckich) i to w taki sposób, aby podłogi i urządzenia 
sportowe można było łatwo zdemontować w okresie tar­
gów. A więc nie można będzie z niej korzystać przez pełne 
dwanaście miesięcy, ale i tak pozwoli ona rozwiązać w 
dużym stopniu palący problem sal sportowych i hali wi­
dowiskowej. Ten szczególny brak odczuwa się przede 
wszystkim w okresie jesienno-zimowym a właśnie na ten 
czas będzie ona udostępniona społeczeństwu.

Decyzję w tej sprawie podjęto ostatecznie na naradzie, 
jaka odbyła się w czwartek. Uczestniczyli w niej przed­
stawiciele dyrekcji Poznańskich Ośrodków Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku, które będą dzierżawcą tego obiektu, 
jak również MTP i WKKFiT.

Jak informuje nas dyrektor POSTiW-u — Tadeuśz 
Kmiecik prace adaptacyjne są już poważnie zaawanso­
wane. Ułożona zostanie z elementów składanych podłoga, 
na której można rozgrywać nie tylko mecze siatkówki 
i koszykówki lecz także piłki ręcznej i tenisa. Planuje 
się także urządzenie czterotorowej bieżni dla lekkoatle­
tów. Zbudowana będzie ona z pasów gumowych, które 
udostępnią zakłady w Koninie ze starych taśmociągów. 
Montowanie bieżni zajmie nieco więcej czasu, ale mamy 
nadzieję, że jeszcze w tym roku poznańscy lekkoatleci 
będą mogli z niej korzystać. Wprawdzie to nie tartan, ale 
jak twierdzą fachowcy powinna być niezła do biegów.

Hala będzie nadawała się również do imprez rozryw­
kowych. Jej otwarcie ma nastąpić w pierwszych dniach 
listopada, (kusz)

Ataki partyzanckie 
w Wietnamie Południowym

Jak wynika z ostatnich do­
niesień z Wietnamu Południo­
wego partyzanci poważnie 
wzmogli ataki rakietowe i moz 
dzierzowe na pozycje wojsk 
amerykańskich i reżimu saj- 
gońskiego. Rzecznik wojsko­
wy USA podał, iż w sumie par 
tyzanci przeprowadzili w tym 
czasie 18 ataków.

Ostrzeliwano m. in. siedzibę 
dowództwa 25 dywizji piecho­
ty USA około 30 km na północ 
ny zachód od Sajgonu, a tak­
że kwaterę pierwszej dywizji 
„marines” znajdującą się na 15 
km na południe od Da Nang. 
Rakiety spadły także na dwa 
inne stanowiska wojsk USA w 
rejonie Tay Ninh oraz Cu Chi.

Pociski artylerii sił wyzwo­
leńczych eksplodowały także 
na pozycjach wojsk reżimo­
wych w delcie Mekong. Zginę 
ło tam 4 żołnierzy, a 12 zosta­
ło rannych.

Od czwartku toczą się wal­
ki między pierwszą dywizją 
piechoty USA a patriotami na 
terenach położonych około 60 
km na północny zachód od Saj 
gonu. Dowództwo tego oddzia­
łu wezwało na pomoc wojsko­
we helikoptery i myśliwce 
bombardujące. Starcia mają 
niezwykle zacięty charakter 
gdyż toczą się na terenach po­
rośniętych gęsta dżunglą w 
prowincji Binh Duong. (PAP)

Rozmowy 
f rancusko - algierskie

Minister spraw zagranicz­
nych Francji. Maurice Schu­
mann, spotkał sie w pierwszym 
dniu swojej wizyty oficjalnej 
w Algierii z ministrem spraw 
zagranicznych tego kraju Bu- 
tefliką.

Rozmówy dotyczyły cało­
kształtu stosunków między oby 
dwoma krajami. Jak podała 
dobrze poinformowane źródła
omawiano 
spodarcze, 
eksportu z 
wina, gazu 
towej oraz

również sprawy go 
w tym możliwości 
Algierii do Francji 
ziemnego, ropy naf 
sprawę wypłacenia

Francji ewentualnych odszko­
dowań za znacjonalizowane 
przez rząd Algierii przedsię­
biorstwa francuskie. (PAP.)

mandaty) jednomyślnie wypo­
wiedziała się za powierzeniem 
w porozumieniu z FDP stano­
wiska kanclerza Willy Brand- 
towi.

Deputowany do Bundesta­
gu z ramienia FDP, Wolfram
Dorn oświadczył dziennika-
rzom po piątkowym posiedze­
niu zarządu partii i grupy 
parlamentarnej, że przeciwko 
koalicji z socjaldemokratami 
nie padł ani jeden głos.
Dwóch uczestników obrad 
wstrzymało się natomiast od 
głosowania. (PAP)

.Berliner Morgenpost'
Czy nowy rząd NRF

uzna granicę 
na Odrze i Nysie?
Zachodnioberliński dziennik 

„Berliner Morgenpost" w arty 
kule wstępnym pt. „Zastrze­
żenia” stwierdza, iż w obec­
nych rokowaniach koalicyj­
nych SPD i FDP wysuwa się 
również jako zadanie dla przy 
szłego rządu „małej koalicji” 
uznanie polskiej granicy na 
Odrze i Nysie.

Dziennik koncernu Springe­
ra pisze: „jakkolwiek z osta­
teczną analizą programu rzą­
dowego lewicowej koalicji 
trzeba jeszcze wstrzymać się 
do czasu, gdy zostanie on przed 
stawiony opini publicznej, to 
już dzisiaj należy wysunąć 
przeciwko niemu poważne za­
strzeżenia. Nie obiecuje bo­
wiem nic dobrego fakt, iż ko- 
misije SPD i FDP w swych 
rokowaniach koalicyjnych mó 
wiły o zawarciu z Polską trak 
tatu, w którym linia Odry — 
Nysy ma być przyjęta osta­
tecznie jako granica polska. 
Oznaczałoby to dalekie wykro 
czenie poza dotychczasową for 
mułę lewicy, według której 
Republika Federalna powinna 
respektować linię Odry — Ny­
sy aż do zawarcia traktatu po 
kojowego z Niemcami”.

„Szokujący jest również fakt 
— stwierdza dalej dziennik — 
iż komisje SPD i FDP w swych 
rokowaniach koalicyjnych po­
stanowiły zalecić przyszłemu 
rządowi Republiki Federalnej, 
aby nie przeciwdziałał między 
narodowo-prawnemu uznawa 
niu NRD przez inne państwa.



Krajowa narada 
aktywu FJN 

Realizacja czynów

We Wrocławiu rozpoczęła 
się w piątek dwudniowa krajo 
wa narada aktywu Frontu Jed 
ności Narodu, zorganizowana 
przez Ogólnopolski Komitet 
FJN dla omówienia doświad­
czeń w organizowaniu i reali­
zacji czynów społecznych lud­
ności. W naradzie biorą u- 
dział przewodniczący WK FJN 
i rad narodowych z całej Pol­
ski.

Otwierając obrady przewod­
niczący Prezydium WRN we 
Wrocławiu — Zdzisław Karst, 
omówił dorobek społecznej pra 
cy mieszkańców Dolnego Ślą­
ska. Powracający na te ziemie, 
prawowici ich gospodarze, przy 
stąpili samorzutnie do porząd­
kowania i odbudowy zniszczo­
nych obiektów i urządzeń pu­
blicznych. W okresie minione­
go 25-lecia zbudowali oni w 
czynach społecznych głównie 
na wsiach m. in.: 665 km dróg 
lokalnych, 13 km sieci wodo­
ciągowej, zainstalowali 3.502 
punkty świetlne, wyremonto­
wali lub zbudowali 394 izby 
lekcyjne.

Uczestnicy narady wyjechali 
w piątek w teren dla zapozna­
nia się z przebiegiem realizacji 
i wynikami czynów społecz­
nych mieszkańców różnych 
miejscowości położonych w oś­
miu powiatach województwa 
wrocławskiego.

W sobotę dalszy ciąg obrad.
PAP

Stany Zjednoczone rozszerzają 
agresywne działania wojenne w Laosie

Oświadczenie Patriotycznego Frontu Laosu
Komitet Centralny Patriotycznego Frontu Laosu ogło­

sił oświadczenie potępiające zdecydowanie rząd Stanów Zje 
dnoczonych za wzmaganie i
łań wojennych w Laosie.
Wiadomo powszechnie — 

stwierdza m. in. oświadczenie 
KC Patriotycznego Frontu La 
osu — że sabotując brutalnie 
porozumienia genewskie z 
1954 r. i 1962 r. w sprawie La 
osu, oraz depcząc podstawo­
we prawa narodu laotańskiego 
i elementarne zasady prawa 
międzynarodowego, rząd Sta­
nów Zjednoczonych dzia­
łając w zmowie z mario­
netkową administracją w Vien 
tiane prowadzi w Laosie od 15 
lat krwawą, agresywną Woj-

rozszerzanie agresywnych dzia

nę. Imperialiści amerykań-
scy w porozumieniu z rea­
kcyjnym rządem syjamskim 
wykorzystują Syjam jako ba-
zę wypadową używają
wojsk syjamskich do agresyw 
nych działań wojennych w 
Laosie.

W ostatnich latach rząd Sta 
nów Zjednoczonych używa 
jawnie lotnictwa amerykań­
skiego — w tym bombow­
ców strategicznych typu 
„B-52” — do bombardowań i 
do rozsiewania trujących sub 
stancji chemicznych w Laosie, 
prowadząc w ten sposób ludo 
bójczą i barbarzyńską wojnę

Wojewódzka inauguracja 
roku szkolenia partyjnego

W Klubie Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego w
Poznaniu odbyła się wczoraj wojewódzka inauguracja no­
wego roku szkolenia partyjnego.
Na uroczystość przybyli m. 

in.: sekretarz KW PZPR — 
Romuald Jezierski, kierownik 
Wydziału Propagandy KW 
PZPR — Marian Jakubowicz, 
I sekretarz KD PZPR Poznań- 
Wilda Teofil Stróżyk.

Kierownik Wojewódzkiego 
Ośrodka Propagandy Partyj­
nej Jan Sienkiewicz w swoim 
zagajeniu podkreślił, że szkole 
nie partyjne, którym w tym ro 
ku objętych zostanie w Wielko 
polsce ponad 200 000 osób, sta 
nowi ważny odcinek pracy 
ideologiczne - wychowawczej. 
Konieczność stałego zarówno 
ilościowego jak i jakościowego 
rozwoju działalności szkolenio 
wej wynika ze złożoności za­
dań ekonomicznych i społecz­
no-politycznych, z intensyfika 
cji dywersji imperialistycznej, 
a także z ogólnego wzrostu za 
dań stawianych przed członka

mi PZPR. Tematykę szkolenia 
w roku 1969/70 wyznaczają 
głównie uchwały V Zjazdu i II 
Plenum KC PZPR. Dużo uwa 
gi poświęci się również upow­
szechnieniu rewolucyjnego do­
robku W. I. Lenina, którego 
setną rocznicę urodzin uroczy 
ście obchodzimy w bież. roku.

Na zakończenie J. Sienkie­
wicz podziękował wykładow­
com i uczestnikom szkolenia 
partyjnego za ich osiągnięcia.

Z kolei doc. dr Heliodor Mu 
szyński wygłosił wykład na te 
mat: „Stosunek Lenina do 
młodzieży i ruchu młodzieżo­
wego”. (y)

przeciwko ludności laotańskiej 
na obszarach wyzwolonych.

Ostatnio imperialiści amery 
kańscy skłonili swych pachoł 
ków w Laosie do rozpętania 
działań wojennych przeciwko 
wyzwolonym obszarom, pozo 
stającym pod kontrolą laotań- 
skich sił patriotycznych. Agre 
sywne działania wojenne zo­
stały rozpętane przede wszyst 
kim w dolinie Amfor w pro­
wincji Xiengkhouang i w re­
jonie Muong Phine i Xung 
Phet w górnym Laosie.

KC Patriotycznego Frontu 
Laosu podkreśla w swym 
oświadczeniu, że rządowi Sta­
nów Zjednoczonych nie uda 
się ukryć, iż kilkanaście ty się 
cy „doradców” amerykańskich 
kieruje agresywnymi działa­
niami wojennymi w Laosie. 
Rządowi Stanów Zjednoczo­
nych nie uda się ukryć bar­
barzyńskich zbrodni dokony­
wanych przez lotnictwo ame 
rykańskie przeciwko ludności 
laotańskiej wyzwolonych ob­
szarów — czego dowodem jest 
fakt, że kilkuset pilotów ame 
rykańskich zostało zabitych i 
wziętych do niewoli przez pa 
triotyczne siły zbrojne i przez 
ludność laotańską.

W interesie narodu laotań­
skiego, dla dobra pokoju w 
Indochinach i w Azji połud­
niowo-wschodniej, w intere­
sie samego narodu amerykań 
skiego Komitet Centralny 
Patriotycznego Frontu Laosu 
zwraca się do wszystkich u- 
czestników konferencji genew 
skiej z 1962 r. w sprawie 
Laosu, do wszystkich miłują­
cych pokój i sorawiedliwość 
narodów i rządów na świecie 
oraz do samego narodu amery

kańskiego z apelem, by podję 
te zostały w porę skuteczne 
kroki w celu powstrzymania 
krwawej ręki amerykańskich 
zbrodniarzy wojennych i zmu 
szenia ich do natychmiasto­
wego położenia kresu agresyw 
nej wojnie przeciwko narodo­
wi laotańskiemu.

Patriotyczne siły zbrojne i 
naród laotański pod kierow­
nictwem Patriotycznego Fron 
tu Laosu nigdy nie skapitulu
ją przed wrogiem mimo
bombardowań i innych aktów 
agresji. Są one zdecydowane 
podjąć wszelkie niezbędne 
kroki, by ukarać surowo wro 
ga wszędzie, gdzie dokonuje 
on zbrodni w Laosie. Imperia 
liści amerykańscy i ich sługu 
si muszą ponieść całkowitą od 
powiedzialność za swe zbrod­
nicze czyny. (PAP)

Paryska konferencja w sprawie Wietnamu

Program HFW podstawą
do rozwiązania obecnej sytuacji

W stolicy Francji odbyło się w czwartek kolejne, 36 po­
siedzenie plenarne czterech stron obradujących w sprawie 
rozwiązania problemu wietnamskiego.
Zastępca przewodniczącego 

delegacji DRW, Ha Van Lau, 
podkreślił w swym wystąpie­
niu, iż przeszkodą dla postępu 
w paryskich rozmowach jest 
„nieustępliwe stanowisko” 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Polityka „dezamerykanizacji” 
lub „wietnamizacji” wojny w 
Wietnamie Południowym, pod 
kreślił on, stanowi w rzeczywi 
stości, rozszerzenie działań 
wojennych w nadziei osłabie­
nia siły ruchu oporu ludności 
południowietnamskiej”.

Mówiąc o poczynaniach USA 
w stosunku do Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, Ha 
Van Lau stwierdził, że w cią­
gu 8 ostatnich miesięcy Stany

Zjednoczone nadal zwiększały 
liczbę lotów zwiadowczych pra 
wie nad całym terytorium 
DRW, a amerykańskie bom­
bowce kontynuowały naloty. 
Od początku roku do 15 wrześ 
nia siły powietrzne USA doko 
nały 6180 lotów rozpoznaw­
czych nad terytorium DRW i 
ponad 600 nalotów bombo­
wych. W tym czasie nad DRW 
zestrzelono 67 samolotów zwia 
dowczych i bojowych USA.

Szef delegacji Tymczasowe­
go Rządu Rewolucyjnego Repu 
bliki Wietnamu Południowe­
go, pani Nguyen Thi Binh, 
przemawiając na posiedzeniu 
zdemaskowała próby USA 
zmierzające do zrzucenia z sie
bie odpowiedzialności za roz-

Spór o ^ibraltar
I pętanie wojny w Wietnamie.

Znikną barykady 
z ulic Belfastu?

Jak wynika z doniesień Z
Belfastu, stolicy Irlandii Pół­
nocnej, przedstawiciele gminy 
katolickiej i dowództwo stacjo 
nujących tam oddziałów bry­
tyjskich zawarło w piątek po­
rozumienie, w myśl, którego 
od najbliższego poniedziałku 
przystąpi się do rozbierania ba 
rykad wzniesionych ostatnio w 
tym mieście. Przedstawiciele 
gminy reprezentującej około 
75 tys. katolików wyrazili zgo­
dę na ten krok pod warun­
kiem, iż żołnierze, brytyjscy 
zapewnią bezpieczeństwo lud­
ności katolickiej.

Katolicy z Belfastu i London 
derry zaczęli wznosić baryka­
dy od czasu sierpniowych 
krwawych starć z ludnością 
protestancką. Przed dwoma ty 
godniami barykady zostały ro 
zebrane.

Obecnie w Irlandii Północ­
nej stacjonuje około 8 tys. żoł 
nierzy brytyjskich. (PAP)

* Satelita europejski 
„ESRO1 B“ na orbicie

W amerykańskiej bazie lot­
niczej Vandenberg zakomuni­
kowano, że wystrzelony po­
przedniego dnia z tej bazy sa­
telita europejski „ESRO 
1 B” krąży po orbicie przebie­
gającej na wysokości 402 km 
nad ziemią. Orbita przebiega 
nad biegunem północnym Zie-
mi, którą satelita obiega
91 minut. (PAP)

Yirtuti Militari

co

dla garnizonu helskiego
2 października 1939 zakoń­

czyła zbrojny opór ostatnia re 
duta obrony wybrzeża — re­
jon umocniony Hel.

Przypomnieniu i uczcze­
niu bohaterskiej obrony po­
święcona była wczoraj mani­
festacja mieszkańców Helu.

Podczas uroczystości członek 
Biura Politycznego I sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku Stani­
sław Kociołek wręczył delega­
cji garnizonu helskiego przy­
znany mu przez Rade Pań­
stwa srebrny krzyż Orderu 
Yirtuti Militari. (PAP)

Przeciwko polityce 
apartheidu

Grupa członków parlamentu 
brytyjskiego — uczestników ru 
chu przeciwko polityce apar­
theidu.— zamieściła na łamach 
dziennika londyńskiego „Ti­
mes” list zawierający apel do 
rządu brytyjskiego, wzywający 
do podjęcia zdecydowanych 
kroków wobec rządu RPA w 
celu uwolnienia 8 mieszkań­
ców Namibii, skazanych przez 
rząd rasistowski na długolet­
nie kary więzienia w ub. mie­
siącu, a także innych więźniów 
politycznych na terenie RPA.

W liście tym podkreśla sie. 
że jeszcze w październiku 1966 
roku Organizacja Narodów 
Zjednoczonych odebrała rzado 
wi RPA mandat sprawowania 
władzy nad obywatelami Na­
mibii i zgodnie z tą rezolucją 
ONZ wszelkie rozprawy sądo­
we organizowane przez rasi- 
stów’ RPA przeciwko obywate­
lom namibijskim są bezpraw­
ne.

Liczba przetrzymywanych w 
więzieniach RPA, według ofi­
cjalnych danych, na które po­
wołują sie autorzy listu, prze­
kracza 80 tysięcy osób.

PAP

Przed 25 laty

Konferencja dyrektorów 
instytutów spraw 
międzynarodowych

3 bm. w Jabłonnie pod War
szawą rozpoczęła się doroczna 
konferencja dyrektorów i 
przedstawicieli instytutów 
spraw międzynarodowych Eu­
ropy. W konferencji uczestni­
czą reprezentanci większości 
krajów Europy wschodniej i 
zachodniej. Gospodarzem spot 
kania jest PISM. Głównym te 
matem dyskusji są problemy 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie, zwłaszcza w związku 
z inicjatywą zwołania europej 
skiej konferencji, wysuniętą 
w apelu budapeszteńskim.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL, Stefan Jędrychow- 
ski, wystosował do uczestni­
ków konferencji list, w któ­
rym stwierdził:

Witam serdecznie uczestników 
konferencji dyrektorów i przed­
stawicieli europejskich instytutów 
spraw międzynarodowych. Pragnę

Wobec całkowitego zignorowa­
nia przez Wielka Brytanię rezolu 
cji ONZ, nakazującej aby kraj 
ten do 1. X. br. przeprowadził 
całkowitą „dekolonizację” Gibral 
taru, władze hiszpańskie zasto­
sowały nowe sankcje. Na prze­
ciw wejścia do portu w Gibrclta 
rze stanęło kilka hiszpańskich c- 
krętów wojennych w pełnej goto 
wości bojowej.

CAF — UPI — telefoto

Amerykańska próba

Jak
jądrowa

już donosiliśmy, w

Oświadczyła ona m. in., iż roz 
wiązanie problemu południo- 
wowietnamskiego powinno na
stąpić w oparciu o 10-punkto- 
wy program przedstawiony 
przez Narodowy Front Wyzwo 
lenia.

Delegacja Tymczasowego Re 
wolucyjnego Rządu Republiki 
Wietnamu Południowego od­
czytała także na posiedzeniu 
specjalny komunikat w spra­
wie przestępstw dokonanych 
przez amerykańskich agreso­
rów i administrację sajgońską 
wobec kobiet znajdujących się 
w więzieniu Thu Doc.

Szef delegacji USA C. Lodge 
w swoim wystąpieniu ponow­
nie wysunął sprawę „wzajem­
ności” wycofywania wojsk z 
Wietnamu Południowego.

PAP

jednocześnie wyrazić 
że tegoroczne wasze 
bywa się w Polsce.

Z racji znanych

zadowolenie, 
spotkanie od

powszechnie
tragicznych historycznych do­
świadczeń naszego narodu, który 
poniósł najcięższe ofiary w rozpę 
tanej 30 lat temu przez hitlerow­
ską III Rzeszę, drugiej wojnie 
światowej i z racji swoich założeń 
ustrojowych, Polska Ludowa kon 
sekwentnie dąży do utrwalenia po 
koju i bezpieczeństwa oraz rozwo 
ju szerokiej współpracy w Euro­
pie. (PAP)

Ostatnia bitwa kampanii wrześniowej

czwartek Stany Zjednoczone 
przeprowadziły podziemną pró 
bę jądrową na wyspie Amchit 
ka (Aleuty). Dokonano eksplo 
zji bomby wodorowej o sile o- 
koło 1,2 megatony (1.200 tys. 
ton TNT). Jak piszą agencje 
amerykańskie doświadczenie 
to związane jest z budową sy­
stemu obrony antyrakietowej.

Wybuch jądrowy na wyspie 
Amchitka wywołał liczne pro 
testy zarówno w samych Sta­
nach Zjednoczonych jak rów-

Choroba Defreggera
Biskup sufragan Monachium 

Matthias Dafregger zachorował. W 
czwartek ogłoszono oficjalny ko- 
munikat, że cierpi on na serce i 
zaburzenia układu krążenia. Bi­
skup leczy się w jednej x klinik 
monachijskich.

Jak wiadomo, biskup Defregger 
w okresie drugiej wojny świato­
wej był oficerem Wehrmachtu i 
w roku 1944 wydał rozkaz rozstnze 
lania 17 mieszkańców włoskiej 
wsi Filetto. Prowadzone w NRF 
śledztwo w tj sprawie zostało u- 
morzone. (PAP)

CZJA L AI K i

„Skórogłowi"
Zachód ma nowy kłopot: 

„skórogłowych” (skinheads; 
Ostatnio przysparzają oni spo­
ro trosk policji brytyjskiej.

nieź innych krajach m. in. 
Kanadzie i Japonii. (PAP)
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/ Dzisiejszy serwis mtormccv|ny 
opracował Maciej Stabrowski.

Albo bardzo 
stary kot, albo bar-
dzo silny 
rzacz...

30 lat temu — 5 paździer­
nika 1939 r. regularne oddzia 
ły WP stoczyły ostatni bój z 
najeźdźcą hitlerowskim.

Był to najcięższy dzień bit­
wy pod Kockiem, którą od 2 
października toczyły z dwie­
ma zmotoryzowanymi dywizja 
mi Wehrmachtu wojska samo 
dzielnej grupy operacyjnej 
„Polesie” gen. Kleeberga.

Od rana, na północnym 
skrzydle, 50 dywizja piechoty 
odpierała zacięte ataki Niem 
ców na Adamów, który jed­
nak utraciła; spieszeni ułani 
t. brygady płk. Plisowskiego, 
mimo przewagi sił wroga i 
huraganowego ognia artylerii, 
utrzymali swoje stanowiska 
w Jesie gułowskim. Walczył

lionu 182 pułku) pod Adamo
wem i zgrany z nim 
brygady kawalerii płk. 
da Milewskiego na 
wojsk niemieckich pod 
jów, który zagroził

wypad 
Edwar 

tyły 
Harle- 
stano-

wiskom artylerii niemieckiej. 
Oddziały niemieckiej 13 dywi 
zji piechoty, rzucając broń i 
sprzęt, rozpoczęły paniczny od 
wrót na całym — rozległym 
odcinku walk.

tam m. in. 
ku ułanów 
żyńskiego, 
przedniego

2 szwadron 2 puł- 
rtm. Jerzego Miel- 
który również po- 
dnia wyróżnił się

w walkach pod Helenowem.
O wyniku bitwy zadecydo­

wało natarcie oddziałów 60 dy 
wizji piechoty (m. in. II bata

Mimo, że bitwa zakończona 
została sukcesem, gen. Klee­
berg podjął decyzję kapitula­
cji. Oddziałom SGO „Polesie” 
brakowało amunicji, żołnie­
rze byli skrajnie wyczerpani.

Wieść o bitwie rozniosła się 
szybko po kraju, a jej znaczę 
nie moralne przerosło sukces 
tdktyczny. Fakt, że przegraną 
kampanię 1939 r. żołnierz pol­
ski zakończył wygraną bitwą, 
był niewątpliwie jedną z 
iskier, które wznieciły pow­
szechny ruch oporu w okupo­
wanym przez hitlerowców kra 
ju. (PAP)

Rewaluacja marki 
zachodnioniemieckiej?

Dyrektor banku centralnego 
NRF Blessing, który obecnie 
przebywa w Waszyngtonie, o- 
świadczył, że marka zachodnio 
niemiecka zostanie zrewaluo- 
wana w przybliżeniu o 6,5 pro 
cent. Blessing dodał, że osta­
teczny kurs marki zachodnio­
niemieckiej będzie ustalony 
po utworzeniu nowego rządu 
zachodnioniemieckiego, co na­
stąpi nie wcześniej niż 21 paź 
dziernika. W tym dniu upływa 
kadencja obecnego kanclerza 
NRF Kiesingera. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
w Peru

Jak poinformowały w czwartek 
wieczorem władze peruwiańskie­
go stanu Junin, rejon ten nawie­
dziło silne trzęsienie ziemi, w wy 
niku którego 10 osób zginęło a o- 
koło 50 odniosło rany. Wskutek 
wstrząsów podziemnych zniszcze­
niu uległo około 300 domów w kil 
ku wioskach w pobliżu Huancayo.

PAP

Prezydeiit Finlandii 
w Bratysławie

Przebywający z oficjalną 
wizytą w Czechosłowacji pre­
zydent Finlandii Kekkonen o- 

( raz towarzyszący mu minister 
spraw zagranicznych tego kta 
ju Karjalainon udali się w pią 
tek z jednodniową wizytą do 
Bratysławy. (PAP)

Jak wv 
ost^m 
nKpi
%kt” (na)

samym pro
poznański

ob- 
Ikół. 

sami, 
rmal- 
spod-

rau-

gdy nie 
/rwanych.

' _ _ ,A”, wyru-s. Mini-On*ggravation, 
r krótko ob-
C WP nas W v W |,?ulki jaskrawo 
Światowi .awione kołnie" 

oraz ciężkie, podkute 
trzewiki, zbliżone do noszo­
nych przez komandosów. Jaki 
mają „program”? „Wszystko 
jest nudne” — raczył wyjaśnić 
pewnemu dziennikarzowi „skó 
rogłowy” imieniem Chris. 
„Schodzimy się, bijemy, bo to 
przerywa monotonię...”

„Skórogłowi” nie znoszą hip 
pisów, nazywając ich kudłacza 
mi oraz „leniwymi fujarami 
wokół Erosa” (statua na cen­
tralnie położonym placu Lon-
dyn u Piccadilly
gdzie gromadzą się hippisi). 
„Skórogłowi” mają też na pień 
ku z inną odmianą młodych
zbijobruków .aniołami
pokoju”, przyodzianymi w skó
rżane 
hełmy.

kurtki i hitlerowskie
.Skórogłowi”

ciii „aniołów” mianem
ochrz- 
„smo-

luchów”, jako że nie grzeszą 
oni czystością. Natomiast „skó 
rogłowi” są nader schludni, 
bardziej niż ich przodkowie — 
„modsi”, głośni przed mniej 
więcej dziesięciu laty w Anglii, 
słynący z dobrze skrojonych 
ubrań według przykazań wło­
skiej mody i czystych koszul 
z krawatami.

Psychologowie brytyjscy li­
czą się ze wzrostem liczby 
„skórogłowych”. Uważają ten 
„ruch” za reakcję na modele 
bitników i hippisów. Model 
trwa, ich zdaniem, tylko okres 
lony czas, po czym zastępuje 
go model przeciwstawny... (pż)



Realizacja uchwał II Plenum K€ PZPR

Trudne drogi 
intensyfikacji

Koniec czwartego kwarta­
łu przyniósł liczne przy 
padki odrzucania — 

przez zjednoczenia przemysło­
we — przyszłorocznych pla­
nów podległych zakładów. Zje 
dnoczenie Przemysłu Maszyn 
Budowlanych spośród 22 pla­
nów nie zaakceptowało 19. 
Zjednoczenie Automatyki „Me 
ra” odrzuciło 4 plany. Zjedno 
czenie Przemysłu Elektronicz­
nego „Unitra” 11 planów.

Rokrocznie dochodziło do 
różnic zdań między zjed­
noczeniami a podległymi za­
kładami na temat wzro­
stu produkcji, wydajności 
pracy i obniżki kosztów. W 
końcu osiągało się porozumie­
nie krakowskim targiem: je­
dni coś opuszczali ze wkażni- 
ków, drudzy dodawali. Rzad­
ko jednak rozbieżności były 
tak głębokie jak w roku bie­
żącym.

Jedną z przyczyn tego stanu 
jest niewątpliwie zmiana sy­
stemu planowania, a więc o- 
graniczenie ilości wskaźników 
i pozostawienie przedsiębior­
stwom większej niż dotych­
czas swobody w ustalaniu tern 
pa i dróg rozwoju. Ta słuszna 
zmiana, mająca na celu pod­
niesienie rangi społecznego 
planowania przez zakłady i 
ich załogi, jest nierzadko źle 
zrozumiana i niewłaściwie wy 
korzystana przez dyrekcje i 
kierownictwa poszczególnych 
przedsiębiorstw. Ponieważ z 
nowych metod planowania nie 
można i nie należy zrezygno­
wać, pozostaje tylko wyegzek­
wowanie właściwych propor­
cji planistycznych.

POSTĘP CONTRA STARE 
PRZYZWYCZAJENIA

II Plenum miało na celu 
zwrócenie uwagi na koniecz­
ność przejścia od ekstensyw­
nych do intensywnych metod

Bandlujemy filmami

„Kanał“ 
eksportowym 
bestsellerem
„Film Polski” o czym nie 

wszyscy wiemy — jest rów­
nież przedsiębiorstwem han 
dlowym. Sprzedaje zagranicz 
nym dystrybutorom nasze fil 
my i zajmuje się importem. 
Nie jest to łatwe, bowiem we 
dług starej handlowej zasady 
każdy chce sprzedawać najko 
rzystniej wszystko co ma do 
zaoferowania, natomiast przy 
kupnie żąda towaru najwyż­
szej próby po najniższej ce­
nie.

Widać, że naszym filmo­
wym eksporterom nieźle uda 
ją się transakcje, skoro eks­
port polskich filmów rozwija 
się pomyślnie na przestrzeni 
całego okresu powojennego. 
Wpływy dewizowe ze sprzeda 
ży filmów prawie równoważą 
się z wydatkami na zakup za­
granicznych pozycji. W ciągu 
25-lecia eksportowaliśmy fil­
my do 84 krajów świata. Naj 
więcej zakupili nasi partne­
rzy z krajów socjalistycznych, 
z którymi mamy stałe i ścisłe 
kontakty. Nie tylko handlową 
wymowę ma sprzedaż filmów* 
do ośrodków polonijnych w 
Stanach Zjednoczonych, Kana 
dzie, Wielkiej Brytanii czy 
Australii.

Eksportowy rekord bije „Ka 
nał”, który obiegł ekrany 48 
krajów wszystkich kontynen­
tów, drugie miejsce dzierży 
„Ostatni etap” wyświetlany 
w« 45 państwach, a dumę na­
szej kinematografii — „Po­
piół i diament” oglądali _ wi­
dzowie 36 państw. Gorzej się 
wiedzie filmowi dokumental­
nemu, mimo że uzyskał wyso 
ką markę w świecie. „Araby” 
obiegły ekrany kin 16 państw, 
a np. „Dwa dni w Pekinie” — 
15.

„Film Polski” nie ma za­
miaru spocząć na laurach i 
na najbliższe lata planuje po 
ważny wzrost eksportu. Pod­
kładka do tych ambitnych za 
mierzeń tna bvć zwiększona 
produkcja filmów, szczegól­
nie telewizyjnych. W 1970 ro­
ku przewiduje się 25-procen- 
towy wzrost eksportu do kra 
jów kapitału Ocznych w po­
równaniu z planem roku bie- 

gospodarowania. Przy znacz­
nej już rozbudowie potencjału 
wytwórczego nie można w nie 
skończoność opłacać wzrostu 
produkcji zwiększonym zatrud 
nieniem. Najwyższy już czas 
zwiększyć udział wydajności 
we wzroście produkcji. W. bie­
żącym roku udział ten powi­
nien kształtować się na pozio 
mie 61 proc., a z przebiegu 
realizacji planu w ciągu 8 
miesięcy wynika, że osiągnę­
liśmy znacznie gorsze rezulta­
ty. Gdyby nie odrzucano pla­
nów proponowanych przez 
znaczną część zakładów pracy, 
rok przyszły przyniósłby nie 
wzrost, lecz spadek udziału 
wydajności pracy wTe wzroście 
produkcji.

Jakkolwiek można było prze 
widzieć, że postulat intensyfi­
kacji gospodarowania znajdzie 
się w kolizji z dotychczasowy 
mi przyzwyczajeniami, nie 
przypuszczano, że zła tradycja 
okaże się aż tak silna i żywot 
na. Intensyfikacja oznacza u- 
sprawnienie organizacji pracy 
i zaopatrzenia, lepsze wykorzy 
stanie maszyn i urządzeń, 
zmniejszenie braków i popra­
wę technicznych warunków 
produkcji, a więc postęp tech­
niczny i technologiczny.

Nie są to oczywiście żadne 
odkrycia. Te prawdy zrozu­
mieli dyrektorzy w latach u- 
biegłych i rozumieją obecnie. 
Dzięki temu z roku na rok 
następowała pewna poprawa 
w gospodarowaniu. Była ona 
jednak zbyt powolna w stosun 
ku do potrzeb i możliwości. II 
Plenum zakładało dokonanie 
przełomu, a niektórzy działa­
cze gospodarczy jak gdyby za 
pomnieli o tej konieczności. 
Na wszelki wypadek nie u jaw 

żącego. A. w pięć lat później, 
to znaczy w ostatnim roku 
nadchodzącej pięciolatki — 
wysokość obrotów eksporto­
wych wzrośnie ogółem o pra­
wie 50 procent w porównaniu 
z br„ w tym na rynek kapi­
talistyczny o 100 proc.

Aby sprzedawać dużo i ko­
rzystnie, potrzebna jest rekla­
ma- Przydaje się tu bardzo 
rozpowszechnianie za granicą 
różnego rodzaju wydawnictw 
w obcych językach. Do więk­
szości krajów dociera dwumie 
sięcznik „Film Polski”. Corocz 
nie drukowane są po angiel­
sku i francusku katalogi infor 
mujące o naszych nowościach 
filmowych. Polską twórczość 
filmową reklamują również fo 
tosy, albumy, kalendarze, a 
zwłaszcza plakaty, których 
wartość artystyczna jest wyso 
ko ceniona w świecie. (API) 

Polska wizytówka w NRD
Ośrodek Kultury Polskiej w Berli­

nie miał dobry pomysł. Zapro­
ponował paru szkołom, by dzie­

ci narysowały, jak wyobrażają sobie 
Polskę. Widziałem te obrazki — na 
jednym traktor na polu, na drugim 
dźwigi załadowywały statek. Zapory 
wodne, pociągi elektryczne, fabryki i 
kolorowo ubrane łowiczanki. W umy­
słach mych małych znajomych Polska 
kojarzy się z postępem, techniką, no­
woczesnym przemysłem.

Wspominam o tym, bo znowu natra 
fiłem na inicjatywę wspomnianej wy 
żej polskiej placówki w Berlinie. W 
ostatnim, jubileuszowym numerze 
„Freie Welt” znalazł się konkurs po- 
święcony tematyce polsko-NRD-ow- 
skiej. Organizatorami był Ośrodek 
wraz z popularnym tygodnikiem. By­
łem już świadkiem wielu konkursów 
i każdy z nich, który przewidywał — 
tak jak ten — nagrodę w postaci wy­
jazdu do Polski, znajdował natych­
miastowy oddźwięk. Zaraz po ukaza­
niu się numeru, do redakcji napływać 
zaczęły listy.

Pytania stanowią przekrój łączą­
cych nas spraw i wydarzeń. Jeden z 
pierwszych państwowych układów 
NRD zawarty był z Polską. Co to za 
układ i kiedy był podpisany? — za­
pytano. Rzecz prosta idzie tu o Zgo­
rzelec i rok 1950. Helmut Keiser z 
Eisenhiittenstadt swoja odpowiedź u- 
zupełnia dopiskiem: „Mieszkam w mie 
ście, które do niedawna, nie istniało.

niali wszystkich swoich re­
zerw, nie chcieli brać na swo 
je głowy dodatkowych kłopo­
tów związanych z wykorzysta 
niem ukrytych możliwości. O- 
kazało się jednak, że to, co by ’ 
ło możliwe dawniej — obec | 
nie nie ma szans powodzenia. ?

EGZEKWOWANIE 
ODPOWIEDZIALNOŚCI

Rzecz znamienna, że zaniżo- j 
ne plany często wychodziły z I 
zakładów doskonale wyposażoś 
nych, z opanowaną produkcją, | 
że wymienimy dla przykładu j 
fabrykę materiałów magne- 5 
tycznych „Polfer”, podległą 5 
zjednoczeniu „Unitra”.

Analiza sytuacji panującej w 
tych zakładach, którym odrzu $ 
cono plany, potwierdza istnie- | 
nie niesłusznego przekonania * 
części dyrektorów, że nowy sy j 
stem planowania zdejmuje z 5 
nich odpowiedzialność za I 
kształt i wskaźniki planu na ’ 
rok przyszły. Logicznym skut- | 
kiem tej postawy bywało ci- J 
che inspirowanie samorządów ' 
robotniczych, by ustalały „wy 
godne” wskaźniki; bywały i j 
wyraźne polecenia dla komó-t 
rek kierowniczych „odpowied- Ś 
niego” naświetlenia faktów sta | 
nowiących podstawę do piano | 
wania. Tym jesiennym ma­
newrom niektórych dyrekto­
rów należało położyć kres, co : 
też uczyniono.

Dodajmy, że nie chodzi o 
nagonkę na dyrektorów przed; 
siębiorstw, których rola i za- - 
sługi dla gospodarki narodo­
wej są poza wszelką wątpli­
wością. Nie chodzi też o ogól­
ne potępienie tej kategorii 
osób, gdyż wielu dyrektorów 
we właściwy sposób odniosło 
się do swoich obowiązków. Ma 
my jedynie na myśli tych 
przedstawicieli kadry kierow­
niczej, którzy popełnili błąd 
przypuszczając, że w nowych 
warunkach ich odpowiedzial­
ność za plan będzie mniejsza 
niż dotychczas.

Słuszność naszych przypusz 
czeń potwierdza choćby i to 
że niemal we wszystkich przy 
padkach odrzucenia planu dy ś 
rekcja wraz z załogami zakła- i 
dów przemysłowych znajdują} 
obecnie realne możliwości po- « 
prawy wskaźników, głównie ? 
dotyczących wydajności pracy 
i zatrudnienia.

Dodajmy jeszcze o czym 
zresztą wielokrotnie już mówio 
no, że intensyfikacja gospoda­
rowania i poprawa -wydajno­
ści wcale nie oznacza zmniej­
szenia stanu zatrudnienia. Moż 
liwe jest a czasem może być 
nawet pożądane zwiększenie 
liczebności załóg, ale pod jed­
nym tylko warunkiem: że to 
posunięcie pójdzie w parze z 
odpowiednim wzrostem wydaj 
ności produkcji. A więc nie za 
mrożenie zatrudnienia lub co 
gorzej, zwalnianie pracowni­
ków — lecz przeciwnie przy­
spieszony wzrost produkcji i 
wydajności.

BRONISŁAW PAKUŁA

Z chwilą kapitulacji zgru 
powania „Polesie” na 
styku województw lubel 

skiego i warszawskiego w dniu 
6 października 1939 r. można 
mówić o ostatecznym zakoń­
czeniu kampanii wrześniowej. 
Nieco -wcześniej, bo 2 paździer 
nika skapitulował bohaterski 
Hel, a jeszcze później, bo do 
piero wiosną 1940 r. ulegnie 
likwidacji oddział majora Hu 
bała, który nie składając bro­
ni w kampanii wrześniowej w 
dalszym ciągu kontynuował na 
własną rękę walki z wojska­
mi niemieckimi, ale już nie 
jako regularny żołnierz, lecz 
jako pierwszy w Polsce par­
tyzant II wojny światowej.

Historia stwarza paradoksy. 
Zgrupowanie „Polesie” skapi­
tulowało po czterech dniach 
zaciętych bojów stoczonych w 
okolicach Kocka z 13 niemiec 
ką zmotoryzowaną dywizją, 
którą żołnierze polscy rozbili. 
Wygranie bitwy było więc 
godnym zakończeniem • kam­
panii wrześniowej. — Nie 
mniej jednak dowódca zgrupo 
wania „Polesie” gen. Franci­
szek Kleeberg następnego dnia 
po zwycięstwie zarządził kapi 
tulącję oddziałów. Przyczyna 
była bardzo prosta: brak bro­
ni i amunicji, całkowite fi­
zyczne wyczerpanie żołnierzy, 
duża ilość rannych.

Kim był gen. Franciszek 
Kleeberg, bohaterski dowódca 
armii, która zadała ciężkie cio 
sy hitlerowskim oddziałom, do 
czego w Berlinie niechętnie 
później się przyznawano, usiłu 
jąc za wszelką cenę zbagateli 
zować tę klęskę poniesioną 
dosłownie na dzień przed o- 
statecznym zwycięstwem nie­
mieckim w kampanii wrześnio 
wej. Należał gen. Kleeberg do 
czołówki polskiego korpusu ge 
ner niskiego. Urodzony w Rów 
nem w 1888 r„ służył począt

Przed stuleciem 
urodzin Lenina 
W związku z przypadającą 

w roku 1970 setną rocznicą u- 
rodzin Włodzimierza Lenina w 
jego rodzinnym mieście Ulja- 
nowsku (dawny Symbirsk) 
powstaje pamiątkowy kom­
pleks, złożony z budowli, przy 
pominających dzieciństwo i 
młodość Lenina oraz życie je­
go rodziny.

Obiekty te zidentyfikowane 
zostały zarówno dzięki notat­
kom pozostawionym przez sio­
strę Annę Uljanową, jak też 
w efekcie badań przeprowadzo 
nych przez pracowników ulja- 
nowskiej filii centralnego mu 
zeum W. I. Lenina w Mo­
skwie. W kwietniu roku przy­
szłego pierwsi zwiedzający 
przekroczy progi domostw, na 
leżących do ośrodka pamiątko 
wego w Uljanowsku. (PAP)

tuż nad Odrą. Wzdłuż granicy z Pol­
ską powstały nowe zakłady przemy­
słowe, kombinaty, miliardowe inwe­
stycje. To jest dowodem, że NRD trak 
tuje tą granicą na zawsze. Któż by bo 
wiem ładował pieniądze na niepew­
ne?” Jakiś chłopczyk z Plauen doda je 
do odpowiedzi: „Lubiłbym swoją cio­
cią z Hamburga, gdyby uznała grani­
cą pokoju”. Jest to dziecięcy i naiw­
ny skrót myślowy. Ale widać, że po­
gląd dziecka jest wynikiem poważnej

korespondencja z Berlina

pracy ideologiczno-politycznej z mło­
dzieżą. Te sprawy szczególnie ostat­
nio, w nowej reformie szkolnictwa, 
zostały jeszcze poważniej niż dotąd 
potraktowane. Hitler nie jest w NRD- 
owskich szkołach „twórcą autostrad” 
— tak, jak to się usiłuje wmawiać, w 
NRF — który przegrał wojnę, bo od­
rzucał rady generałów.

Tak się składa, że w tym samym ro 
ku 15 marca podpisany został w War­
szawie układ o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy między Polską i 
NRD. Czytelnicy „Freie Welt” mieli 
za zadanie wymienić te datę i miejsce 
podpisania. Brigitte Schielke cytuje 
ęawet fragment wywiadu udzielonego 
z tei okazji „Trybunie Ludu” przez 
ministra spraw zagranicznych NRD

GENERAŁ SPOD KOCKA

Cmentarz w Kocku, gdzie spoczywają polegli żołnierze z 1939 
Fot. — CAF

kowo w armii austriackiej, 
jako zawodowy oficer. W cza 
sie I wojny światowej wstępu 
je do Legionów, a później 
przechodzi do tzw. polskiego 
Wehrmachtu. Po uzyskaniu 
przez Polskę niepodległości 
jako zawodowy oficer i absol 
went wyższych studiów woj­
skowych wstępuje do regular 
nej armii.

Oczywiście lata pokoju nie 
są okresem, w którym na­
wet wybitny dowódca może 
się wykazać swoimi bojowymi 
umiejętnościami i strategicz­
nymi rozwiązaniami. Niemniej 
jednak umiejętności dowód- 
czo-strategiczne gen. bryg. 
Franciszka Kleeberga stawia­
ne były obok umiejętności do 
wódczych takich generałów, 
jak: Juliusza Rómmla, Wikto 
ra Thomme, Tadeusza Kutrze 
by, Stanisława Grzmot-Skot- 
nickiego, Władysława Sikor­
skiego. Należał zatem do czo­
łówki. ♦)

W przededniu wybuchu II 
wojny światowej został mia­
nowany dowódcą Samodziel­
nej Grupy Operacyjnej „Pole 
sie” z miejscem stałego poby­
tu w Pińsku. Była to grupa 
bojowa, niejednolita, w skład 
bowiem jej wchodziły oddzia 
ły tzw. ugrupowania „Brześć”, 
ugrupowania „Kobryń”, „Dro 
hiczyn Poleski”, „Łuniniec”. 
Głównym trzonem SGO „Po­
lesie” była oczywiście piecho 
ta. Lecz równocześnie posiada 
ło to ugrupowanie aż dwie 
kompanie czołgów — w sumie 
30 sztuk, co jak na ówczes­
ne warunki w armii polskiej 
stanowiło znaczną ilość. Po­
nadto posiadał gen. Kleeberg 
dobrze wyćwiczonego żołnie­
rza rekrutującego się ze spie 
szonej załogi jedynej w Polsce 
wojennej rzecznej flotylli piń 
skiej. Z tym też wojskiem we 
wrześniu 1939 r. wkroczył 
gen. Kleeberg do akcji obron 
nej. Przerzucany w kierunku 
Warszawy, nie zdążywszy na 

Otto Winzera: „W układzie tym NRD 
i Polska wyraziły swoją zdecydowaną 
wolą uczynienia wszystkiego, co w 
ich mocy, aby zapewnić pokój i bez­
pieczeństwo w Europie. Układ demon 
struje całkowitą zgodność w kwe­
stiach politycznych, w tym w kwestii 
nienaruszalności granic”.

Inne z pytań dotyczyły kultury, mia 
nowicie filmu. Chodzi o wymienienie 
kilku polskich aktorów grających w 
obrazach NRD. Wdzięczny temat, bo 
w ostatnich dwóch latach współpraca 
między „Defą” i „Filmem Polskim” 
bardzo się rozkręciła. Ostatnio odby­
ła się w Berlinie premiera filmu NRD 
„Czas życia”, z Leonem Niemczykiem 
w roli głównej. Przyjeżdżali już do 
Babelsbergu, wytwórni pod Berlinem 
nasi aktorzy — Brylska, Golas, Kare­
wicz, Prucnal. Są oni łubiani tu i zna 
ni. Powstaje obecnie druga już z ko­
lei po „Milczących gwiazdach” polsko 
-NRD-owska koprodukcja, mianowi­
cie „Sygnały” z Ireną Kareł. Wspom­
niano i o tym w odpowiedziach. Jed­
nakże najciekawszą dla mnie w tej 
konkursowej zabawie sprawą, było to 
krótkie pytanie brzmiące następują­
co: „Ile inwestycji w NRD budowanych 
jest przy pomocy polskich firm i spe­
cjalistów. Wymień chociaż jedną z 
nich”. Rozdział sam w sobie. Można 
by książkę napisać. Dla naszej pre­
zentacji w NRD ma to wręcz kapital­
ne znaczenie. Nie tylko maszyny z 
napisem „Madę in Poland”, ale rów­

jej odsiecz, okopał się w za- 
chodnio-poludniowej części wo 
jewództwa lubelskiego w 0- 
kolicach Kocka, w powiecie 
Łuków.

Tutaj też dnia 2 październi 
ka nastąpiło spotkanie z ar­
mią niemiecką. Bitwa trwała 
bez przerwy przez cztery dni. 
Było to całkowite zaskoczenie 
dla Niemców, którzy po za­
kończeniu bitwy nad Bzurą, 
po kapitulacji Warszawy, Mod 
lina i Helu, nie spodziewali 
sie aż tak silnego oporu od­
działów polskich...

Generał, niestety, nie docze 
kał się zakończenia wojny. 
Zmarł w niemieckiej niewoli 
z początkiem 1943 r.

Została jednak o nim pa­
mięć, o jego zwycięskiej bit 
wie stoczonej pod Kockiem, 
która na zawsze weszła do bo 
haterskich dziejów oręża poi 
skiego.

W październiku 1959 r. w 
Woli Gułowskiej na Lubel- 
szczyźnie, gdzie rozegrał się 
końcowy akord zwycięskiej bit 
wy zgrupowania „Polesie” w 
dwudziestolecie tamtych wy­
darzeń przez miejscowe społe 
czeństwo i Wojska Lotnicze 
oddana została Szkoła Tysiąc 
lecia im. gen. bryg. Francisz 
ka Kleeberga. Nie można było 
złożyć piękniejszego hołdu ani 
samemu generałowi, ani jego 
bohaterskim żołnierzom.

TADEUSZ ŻÓŁCIŃSKI

♦) W październiku 1920 roku 
ówczesny pułkownik sztabu gene 
ralnego Franciszek Kleeberg mta 
nowany został szefem sztabu O- 
kręgu Poznań, następnie zaś był 
dowódcą 14 dywizji piechoty. 
Właśnie w czasie swej służby w 
Poznaniu, w roku 1921, był inspi 
ratorem akcji grona profesorów 
Uniwersytetu Poznańskiego z re­
ktorem Heliodorem Święcickim 
na czele, w wyniku której pow­
stała zasłużona dla lotnictwa poi 
skiego Liga Obrony Powietrznej 
Kraju (późniejsza LOPP) — 
przyp. red.

nież polski fachowiec i to, co nazywa 
my myślą techniczną, jest eksporto­
wane za granicę i co najważniejsze — 
w NRD bardzo cenione.

Pytano mnie kiedyś, „jak widzą Po 
laka, czy Polkę w NRD?”. Otóż w du­
żej mierze przez pryzmat polskich 
firm i polskich fachowców pracują­
cych na tutejszym terenie. Thierbach, 
Illmenau, Hydrobudowa VI — to poję 
cia, z którymi obywatel NRD jest do­
brze obeznany na co dzień. Stąd praw 
dopodobnie obfite odpowiedzi. To, że 
w Thierbach kominy — bądź co bądź 
najwyższe w Republice — postawili 
Polacy, wie każde dziecko. Między in 
nymi dzięki naszym fachowcom poję­
cie „polnische Wirtschaft” diametral­
nie zmieniło sens, straciło znaczenie 
pejoratywne. Tylko dla ilustracji 
wspomnę, że w Thierbach pracowało 
300 Polaków, w Illmenau będzie ich 
blisko 2 tysiące. Budujemy już nie 
fragment, ale całą dzielnicę przemy­
słową. Do roku 1972 postawimy ol­
brzymie zakłady porcelany. Te prace 
są powiedziałbym, polskimi wizytów­
kami w NRD. Nie każdy bowiem ma 
okazję — nie licząc laureatów konkur 
sów — być w Polsce i widzieć cośmy 
zrobili w naszym 25-leciu. Z owych 
wizytówek pewnie i dzieci czerpały 
tematy do swoich rysunków. Widać z 
lektury konkursowych listów, że i do­
rośli obywatele NRD darzą sąsiada 
zza miedzy coraz większym szacun­
kiem i sympatią.

ROMAN BALIŃSKI
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Świecki bezruch
Ariykuł dyskusyjny

1 Zjazd Towarzystwa Krze 
wienia Kultury Świec­
kiej dał tej organizacji do 

kumenty ideowo-programowe. 
Czy tym samym zamknął jed 
nak dyskusję ideologiczną o 
kształcie ruchu, jego programu, 
form działania? — zapytuje 
Wiesław Mysłek w 39 nume­
rze „Argumentów”. Sądzę — 
stwierdza autor że Zjazd ra­
czej dopiero dał podwaliny 
dla takiej dyskusji i wyrazić 
można tylko żal serdeczny, że 
przywiązując sporo wagi do 
działań organizacyjnych tak 
mało dotychczas działaliśmy 
dla ożywienia właśnie ideolo­
gicznej pracy, opartej nie na 
przeżuwaniu wiedzy książko­
wej czy broszurowej, lecz skie 
rowanej ku przyszłości, ku po 
szukiwaniu świeckich rozwią 
zań w wielu sprawach spo­
łecznych.

Inne zjawisko, które — jest 
to moje przekonanie osobiste 
— stanowi poważny manka­
ment dawnych organizacji la 
ickich, a inercyjnie także 
TKKS, to rozpowszechniony i 
programowo dominujący mo­
del pracy, na której koncen­
truje się najpoważniejsza u- 
waga, a także i środki ma­
terialne Towarzystwa. W mo­
delu tym podstawową formą 
jest działalność odczytowa. 
Kogo to aktywizuje? Oczy­
wiście, prelegenta. On musi 
się do odczytu przygotować, 
on musi mieć napiętą uwa­
gę, kontrolować siebie, obser 
wować percepcję sali. Salę na 
tomiast, słuchaczy odczyty an 
gażują jedynie, albo prawie 
jedynie, biernie. Nie jest to

PONIEDZIAŁEK PIĄTEK
16.50 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 

— w programie m. in. film z se 
rii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

17.45 — „Echo stadionu” — maga­
zyn sportowy.

18.05 — „Laser” — film dokumen­
talny prod. NRD.

18.20 — „Technika — medycynie” 
— magazyn popularno-naukowy.

18.40 — „Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy.

20.05 — Teatr TV — Gabriela Za­
polska — „Panna Maliczewska”,

21.35 — Z cyklu: „Przez granice i 
kontynenty” — program pt. 
„Międzynarodowe sukcesy pol­
skiej architektury”.

WTOREK
8.55 — Defilada wojskowa z oka­

zji 20-lecia NRD.
12 — Z cyklu: „Wybieramy za­

wód”.
12.45 — Przysposobienie Rolnicze 

„Przechowywanie i konserwacja 
pasz w gospodarstwie rolnym”.

13-55 — Przysposobienie rolnicze 
(powtórzenie) .
Dzień TV NRD w Telewizji Pol­
skiej.

16.50 — Dla dzieci film prod. NRD.
17.25 — TV Ekran Młodych.
17.55 — „NRD” — teleturniej z cy 

klu „Kraj i ludzie”.
18.45 — „Nasz morski sasiad” — 

reportaż.
19.05 — Rozmowa z ambasadorem 

NRD.
20-05 — „Kieski i nadzieje” — 

cześć IV filmu fab. NRD.
21.40 — Program rozrywkowy.
22.20 — Zakończenie Dnia NRD.

ŚRODA
W — „Dramat sumienia” — z se­

rii „Ścigany”.
16.30 — „Siadami Lenina” — pro­

gram z Moskwy.
17.10 — Dla dzieci — „Pan Półka i 

spółka”.
17.45 — Magazyn ITP.
17.55 — Film z serii „Wyprawy”.
18.25 — „Takmur”.
18.40 — „Spotkania z przyrodą”.
20.05 — „Dramat sumienia” — film 

z serii ..Ścigany”.
20.55 — „Światowid” — magazyn 

wydarzeń międzynarodowych.
21.25 — PKF.
21.55 — „o muzyce mówią” — 

program dyskusyjny.

CZWARTEK
16.56 — Dla młodych widzów — 

„Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. film z serii „Do 
przerwy 0:1”.

17.55 — „Nowości ekranu”.
18.10 — „Nad Odra i Bałtykiem”.
18.40 — Koncert muzyki kameral­

nej „Wczoraj i dziś”. Scena­
riusz i realizacja TV — Jerzy 
Kaszycki, scenografia — Jolan­
ta Boni Marczyńska. Wykonaw­
cy: Kwartet smyczkowy Pań­
stwowej Filharmonii w Dreźnie. 
Zespół MN 2. Kwartet Nowo­
czesny.

20.05 — Teatr Sensacji — „Niebez 
pieczne ścieżki”. (Ode. III). Wi­
dowisko sensacyjne wg książki 
Mariana Reniaka.

21.10 — „Horyzonty” — magazyn 
gospodarczy.

21.40 — „List Jerome” — nowela 
filmowa prod. francuskiej. 

więc działalność, która przy­
nosi plony w postaci aktywi­
zacji społecznej. Daje ona je­
dynie słuchaczom pogłębienie 
wiedzy w wybranych tema­
tach.

Tym samym postawiwszy na 
te formy pracy, które wnoszą 
do TKKŚ klimat bierności, by 
wa zaś, że czasami i nudy, 
albo sztampy (jeśli np. prele­
gent powtarza jeden wykład 
kilkadziesiąt lub kilkaset ra­
zy) sami wyzbywamy się in­
strumentów społecznej aktywi 
zacji ruchu, aktywizacji, któ­
ra z każdego koła TKKS, z 
każdego ogniwa ruchu czyni­
łaby widoczny, społecznie od 
czuwalny instrument społecz­
nego nacisku, względnie spo­
łecznej inicjatywy. W jakich 
dziedzinach i w jakich kwe­
stiach?

Ot, weźmy dla przykładu 
jedną z tych, które budzi naj 
żywsze zainteresowanie, spra­
wę tzw. świeckich obyczajów, 
ślubów, „chrzcin”, pogrzebów 
etc. Wiemy, że pod tym 
względem nasz polski doro­
bek w stosunku do innych kra 
jów socjalistycznych, a na­
wet i wielu kapitalistycz­
nych (Francji np.) zostaje dale 
ko w tyle. Ale kto zastanowił 
się nad próbą zebrania da­
nych o tym jak to wygląda u 
sąsiadów, kto pomyślał o po­
pularności w ruchu laickim 
wiedzy o tym, kto wreszcie za 
stanowił się nad tym co dało 
by się z tego zastosować na 
naszym gruncie? Kto po­
myślał o rodzimych inicjaty­
wach i o ich popularyzacji?

Co prawda, tu i ówdzie w

10 — „Kieski i nadzieje” — cześć 
IV filmu fab. prod. NRD.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Aula”.

17.25 — Film z serii: „Duch wyspy 
Mnicha”.

17.40 — „Nie tylko dla pań”.
18 — Kronika Tygodnia.
18.15 — „Po prostu żołnierze” — 

polski film dokumentalny.
18.30 — Wszechnica TV — „Nasi 

uczeni”.
19 — „Przepraszamy za usterki” 

— tygodnik aktualności saty­
rycznych.

20.25 — „Droga nad morzem” — 
bułgarski film fab.

21.30 — „Lektury współczesne”.
21.40 — „W cieniu młodych

drzew”.

SOBOTA
10 — „Droga nad morzem” — buł 

garski film fab.
14-25 — TV Kurs Rolniczy — „Je­

sienne zabiegi agrotechniczne”.
15.20 — „Wychowanie fizyczne na 

szych dzieci”.
16.50 — Teatr Młodego Widza — 

Marek Nowakowski i Zbigniew 
Wróblewski — „Ochotniczka”.

17.aO — „Poligon” — magazyn woj 
skowy.

18.40 — „Pegaz” — magazyn kul 
turalny.

20.10 — „Z wizytą u Was” — pro­
gram rozrywkowy wg scenariu­
sza Lucyny Kańskiej. Transmi­
sja z Pałacu Kultury w Dąbro­
wie Górniczej.

21.10 — Jubileusz 50-lecia Teatru 
Wielkiego im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu.

22.30 — „Miłostki bez miłości” — 
włoski film fab.

NIEDZIELA
8.55 — TV Kurs Rolniczy — „Je­

sienne zabiegi agrotechniczne”.
9.30 — „Przypominamy, radzimy”.
9.40 — „Akcja Liść Dębu” — pol­

ski film TV z serii: „Stawka 
większa niż życie”.

10.35 — „Melodie na dzień dobry” 
— gra orkiestra TV Katowice 
pod dyr. Ireneusza Wikarka.

11 — „Aleksanderplatz” — pro­
gram z cyklu: „W świecie sztu­
ki”.

11.50 — „Las ułożył te piosenkę” 
— scenariusz Stefan Mroczkow­
ski.

12.25 — „Przemiany”.
13 — Finał indywidualnych Mi­

strzostw Polski na Żużlu w Ryb 
niku.

13.55 — Krakowski Teatr Baśni — 
Anna Swirszczyńska — „O pięk 
nej Dorotce”.

15 — Międzypaństwowy mecz pił­
ki nożnej Luksemburg — Pol­
ska. (Spotkanie rewanżowe w 
ramach eliminacji do piłkar­
skich Mistrzostw Świata).

16.45 — Z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem”.

17.05 — Polska Kronika Filmowa.
17.15 — „Spotkanie z pisarzem” — 

Tadeusz Różewicz.
17.55 — Scena Monodram: Stani­

sław Grochowiak — „Narzeczo­
ne”.

13.35 — „Tele-Echo”.
20.05 — „Krzyż walecznych” — 

nolski film fab.
21.30 — Nowela filmowa.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.30;
Dziennik lub Monitor — 19.30; 
Politechnika — 14.25 i no około 
22.30 z wyjątkiem soboty i nie­
dzieli. (b)

Polsce, czasem z inicjatywy 
działaczy organizacji laickich, 
czasami i bez nich, coś się 
tam dzieje — buduje się pa­
łace ślubów, wprowadza uro 
czystą rejestrację noworod­
ków itd., wszystko to są jed 
nak działania kmicicowe. Po 
trzebna zaś jest inicjatywa 
centralna, uruchomienie świa 
dome, planowe całej organiza­
cji, z konkretnym progra­
mem, wspartym działalnością 
oświatową, która by dawała 
wystarczającą ilość wiedzy o 
problemie. Potrzebna jest 
również inicjatywa jeśli nie 
ustawodawcza, bo ustawowo 
sprawy te są rozwiązane, to z 
pewnością w odpowiednich 
resortach, tak, aby doprowa­
dzić tu wreszcie pod tak ro­
zumianą presją społeczną do 
rozstrzygnięć, na które czeka 
my od lat najmniej kilkuna­
stu.

Jest to jedna z wielu spraw, 
które mogą przynieść aktywi­
zację społeczną ruchu i 
przekształcić model jego dzia 
łalności z biernego na aktyw­
ny. Proponując tego typu 
akcje nie nawołuję — zrozu­
miałe — do zaniechania od­
czytów.

Do TKKŚ, do jego władz 
we wszystkich ogniwach, od 
centralnego począwszy do naj 
niższych włącznie zgłosili ak 
ces liczni, nowi działacze, peł 
ni energii, zapału, pomysło­
wości, zaangażowani w reali­
zacji nowego programu. Jeśli 
ich wysiłki i jeśli wysiłki 
wszystkich aktywistów ruchu 
świeckiego mają przynieść plo 
ny rzeczywiste — trzeba, aby 
świadomość nie tylko tego 
co trzeba robić, ale i tego cze 
go robić nie należy, świado­
mość nie tylko o co, ale i jak 
najskuteczniej walczyć, stała 
się udziałem każdego działa­
cza', każdego członka TKKŚ.

Mieszanka 
motoryzacyjna 

TRZYKOŁOWIEC 
GENERAL MOTORS 

Amerykański koncern General 
Motors uruchomił po kilkuletnich 
badaniach i doświadczeniach 
produkcję trzykołowego samocho 
du dostosowanego do ruchu w 
warunkach maksymalnego zatło­
czenia wielkomiejskich arterii. 
Samochód ma pojedyncze koło 
przednie, silnik o pojemności 
1 100 cm sześciennych i mocy ok. 
65 KM oraz trzybiegowg automa 
tyczną skrzynię biegów.

BUŁGARSKI „MOSKWICZ”
Imponująco wystartowała buł­

garska motoryzacja. Bułgarski 
przemysł samochodowy grupuje 
22 przedsiębiorstwa produkcyjne, 
montażowe, eksportowe i impor­
towe, które stale wzbogacają a- 
sortyment produkowanych pojaz­
dów. Jedną z ostatnich nowości 
bułgarskich samochodów osobo­
wych są pojazdy typu „Mos­
kwicz" posiadające wysokopręż­
ne silniki produkowane na licen 
cji brytyjskiej firmy Perkins. Buł­
garia zawarła też porozumienie 
z ZSRR w sprawie współpracy 
przy produkcji radzieckiego 
„Fiata”. Umowa ta przewiduje 
m. in. import do Bułgarii 123 tys. 
samochodów osobowych. (PAP)

wmttoiu .RiltUPItt.
Na razie cieszymy się swoim widokiem, cieszymy się ze spotka­

nia, cieszymy, źe znów, choć w zupełnie odmiennych warun­
kach, jesteśmy razem. Szczególnie kuzynka nie potrafi ukryć 
wzruszenia. Do pełnego szczęścia brak jednego, brak tej at­
mosfery, która tu panowała jeszcze tak niedawno, bo zaled­
wie dwa miesiące temu.

Co chwilę wyglądamy przez okno. Wreszcie spostrzegamy 
dwie znajome sylwetki: barczystą, wysoką wuja Stefana i drób 
nq, szczupłą, dziwnie ostatnio pochyloną — ojca. Słyszę przez 
drzwi, jak wchodzą do mieszkania. Wuj Stefan mówi:

— Julek, nie obraź się, ale nie zaprosiłem cię dla omawia­
nia spraw bankowych. Chcę ci przedstawić naszego gościa.

Ojciec jest zdziwiony; nie widzi mnie jeszcze.
Nie wytrzymałem. Zanim wuj zdążył go przygotować do spot 

kania ze mną, wyszedłem z sąsiedniego pokoju. Ojciec spoj­
rzał na mnie, zbladł jak ściana, z ust wydobyło mu się jedno 
słowo: „Janek" i... zanim podbiegliśmy do niego, miękko osu­
nął się na ziemię. Pojawienie się moje było dla niego zbyt 
nieoczekiwane.

Dzięki zabiegom ciotki i wujka wkrótce przyszedł do siebie. 
Usadowiliśmy go wygodnie w fotelu.

- A jednak wróciłeś.powiedział.
Nie wiedzieli z mamą, co się dzieje z Ryśkiem i Zenonem. 

Martwili się, że tak długo nie ma od nich żadnej wiadomości 
— pewnie polegli. Teraz chociaż wiadomo, że przynajmniej 
j° żyte- . . L

Głos ojcu się łamał, pierwszy roz w życiu zobaczyłem łzy
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w jego oczach. Ten nastrój udzielił się wszystkim - ciotka 
z kuzynką aż wyszły do drugiego pokoju.

Wuj pocieszał: nie trzeba rozpaczać. Jeden syn już z wojny 
wrócił, tamci również na pewno żyją.

Pierwsze wzruszenie, radość z mojego szczęśliwego powro­
tu z wojny, na krótko odsuwają pytania związane z wrześnio­
wymi wydarzeniami, w których nie tak dawno brałem udział. 
Zarówno ojciec, jak i wuj niewiele wiedzieli o przebiegu kam­
panii wojennej. Niemcy chwalili się, że w ogóle nie stawia­
liśmy im oporu. Mówili, że o ile prosty żołnierz bił się nieźle, 
to dowództwo nasze było bardzo słabe. Żartowali na temat 
naszego uzbrojenia. Ile w tym prawdy?

Niestety, musiałem im przyznać wiele racji. Nasz żołnierz 
był dobry, chciał się bić i umiał się bić. Widziałem jak na­
cierał, nie trzeba go było popędzać. To samo można by po­
wiedzieć o młodszej kadrze oficerskiej i niektórych starszych 
dowódcach. To nie żołnierz by, sprawcą klęski. To przede 
wszystkim brak odpowiedniego uzbrojenia, uzbrojenia, które 
rażąco różniło się od posiadanego przez armię hitlerowską, 
to brak sprecyzowanej doktryny prowadzenia wojny w na­
szych, polskich warunkach, brak planów operacyjnych i kon­
cepcji użycia wojsk przy zagrożeniu z trzech stron. Wreszcie 
samobójcza polityka zagraniczna, która doprowadziła do peł­
nej izolacji Polski w obliczu zagrożenia.

/ t s •

Pewnego czerwcowego dnia 1942 roku wsiadłem na dworcu 
lubelskim do pociągu mającego mnie zawieźć do Kraśnika. 
Obładowany byłem rozmaitymi przedmiotami gospodarstwa 
domowego, które miały mi ułatwić zainstalowanie się w Kar- 
piówce. Liczyłem bowiem, źe ze sprzedaży tych towarów uzys­
kam sumę, która pózwoli mi na opłacenie choć kilku pierw­
szych dni pobytu w wrasce. \

Z dworca kolejowego w Kraśniku udałem się na miejsce 
pieszo. Spotkani po drodze chłopi wskazywali mi kierunek. 
Dziwi mnie, że te osiem kilometrów tak bardzo się wydłuża.

) — 54 -
‘ )

Lektura liczb
Gospodarczy obraz 

kraju na 8®® stronach 
rj oroczne vademecum

Głównego Urzędu Staty 
stycznego w liczbie 45 tysię­
cy egzemplarzy ruszyło w dro 
gę na księgarskie półki. Jak 
co roku, nie traci cech bestse 
lleru, jest skarbnicą syntetycz 
nej wiedzy o życiu kraju, roz 
woju gospodarki i kultury, o- 
statecznym podsumowaniem 
osiągnięć w minionym roku.

Bogactwo tematyki nie poz 
wala, niestety, oddać w na­
wet najbardziej skrótowej for 
mie treści tej obfitej publika 
cji. Chciałabym jednak zwrócić 
uwagę na kilka szczególnych 
moim zdaniem momentów, 
które w statystycznym obra­
zie naszego kraju maja zna­
czenie podstawowe. Ot, cho­
ciażby przyrost naturalny — 
w minionym roku zwiększył 
się po raz pierwszy od piętna 
stu lat a liczba ludności na­
szego kraju wynosi już 32,4 
min osób. Charakterystyczny 
jest wzrost udziału ludności 
utrzymującej się ze źródeł po 
zarolniczych — udział ten 
przekroczył ponad 67 proc, i 
nadal szybko wzrasta. Zatrud 
nienie w gospodarce narodo­
wej przekroczyło 9,6 milio­
nów, a liczba ubezpieczonych 
w ZUS wyszła poza granice 
10,3 miliona osób. Nowy rocz 
nik sygnalizuje nam również 
pocieszające zjawisko: wyraźne 
zahamowanie płynności kadr 
i najwyższy od lat dziewięciu 
wzrost dochodu narodowego, 
najwyższą w całym dwudzie- 
stopięcioleciu stopę akumula 
cji i najwyższe w historii kra 
ju plony czterech zbóż i ziem 
niaków.

Z danych spisu kadrowego 
wyłania się poważny problem 
dojazdów do pracy bowiem 
przeszło 20 proc, ogółu zatrud 
nionych w gospodarce uspo­
łecznionej pracuje poza miej­
scem stałego zamieszkania.

W przemyśle rok 1968 od­
znaczał się bardzo wysokim 
wzrostem produkcji globalnej 
— ponad 9 proc. — przy jed 
noczesnym przyspieszeniu — 
w stosunku do roku poprzed­
niego — tempa wzrostu pro­
dukcji przedmiotów spożycia. 
Tak szybki „urodzaj” produk 
cji przemysłowej zawdzięcza­
my m. in. oddaniu do użytku 
wielu ważnych inwestycji.

Z nowych, ciekawych tema 
tów zamieszczonych w po­
szczególnych działach Roczni­
ka 1969 warto polecić uwadze 
czytelników dział ludnościo­
wy zawierający prognozy do 
roku 2000 oraz szacunek ak­
tualnej struktury ludności we 
dług głównego źródła utrzyma 
nia. W dziale przemysłu po 
raz pierwszy prezentowane są 
dane o produkcji globalnej na 
1 mieszkańca według woje­
wództw. ' u' ip

Wydawca wzbogacił rocz­
nik o wielobarwne plansze z 
licznymi wykresami węzło­
wych tematów gospodarczych, 
mapę polityczną i fizyczną 
kraju, mapę świata i skoro­
widz alfabetyczny, ułatwiają­
cy posługiwanie się tą wielce 
pożyteczną publikacją. (Lsk)

Wspomnienia 
i doświadczenia

No cóż, do Michała Ru­
sinka będę mógł wno­
sić słuszne pretensje o 

kompletnie nieprzespaną noc. 
A to z racji jakże bogatych 
w szczegół i anegdotę, z pa 
sją napisanych wspomnień pt. 
„Opowieści niezmyślone”, wy 
danych w opasłym tomie 
przez Wydawnictwo Litera­
ckie. Autor, postać szczegól­
nie popularna w środowisku 
pisarskim, i z racji swego ta 
lentu i niespożytych zdolno­
ści organizacyjnych, ma o 
czym pisać. Książka dzieli się 
na dwie części: pierwsza, od 
dzieciństwa autora prowadzi 
aż po dni wojenne; druga 
wiąże się z okresem Polski Lu 
dowej po Październik 1956 ro 
ku, co daje nadzieję, że dal­
sze tomy wspomnień jeszcze 
nas czekają... Najpierw Kra­
ków, przyjaźnie i komeraże, 
pierwsze utwory i pierwsze 
książki, pasje, gniewy i miło­
ści; potem Warszawa, funkcje 
w resorcie zajmującym się kul 
turą. Stąd głęboka znajo­
mość spraw środowiska arty- 
styczneao od środka. A je­
szcze PEN-Club, a jeszcze se 
kretariat Akademii Literatu­
ry. Kogoż Rusinek nie znał, o 
kim nie może opowiadać ca- 

Z KSIĄŻKĄ NA TY

lymi godzinami, barwnie, eto 
kawie i... prawdziwie. A o- 
kres powojenny? Toż to kopal 
nia faktów, szczegółów. Był 
wszakże Rusinek dyrektorem 
Departamentu Literatury w 
Ministerstwie Kultury, wniósł 
cenny wkład w prace 
ZAIKS-u. piastował i piastuje 
po dziś funkcję sekretarza ge 
neralnego polskiego PEN-Clu 
bu. Wie chyba wszystko, choć 
w dyskrecji swojej nie o wszy 
stkim chce pisać. Ale pisze i 
tak wystarczająco wiele, by 
czyta*4 go z płonącymi niekie 
dv uszami...

Anto inna książka, będą­
ca może nie tyle wspom 

nieniem, co dokumentem nie 
słycha^ie istotnym. Znany tea 
trolog Kazimierz Olszewski, o- 
publikował pracę źródłową 
pt. „Śląska kronika teatralna 
1914 - 1922”. Jest to doku­
ment bardzo krzepiący. Mówi 
wszakże o czasach I wojny 
światowej, o okresie powstań 
śląskich, plebiscytów i walki o 
Śląsk Cieszyński. Okazuje się, 
iż kultura polska stawała w 
jednym aktywnym froncie o- 
bok działań frontowych, że 
słowo polskie na równi stawa 
lo z bronią. Dzieje tych arna 
torskich zespołów teatral­
nych, działających w najcięż 
szych warunkach, pod obstrza 
łem nie przebierającego w 
środkach germanizacyjnych 
wroga, są przykładem i ofiar 
ności i najgłębszej wiary w 
słuszność sorawy. Odżywa z 
kart książki wiele nazwisk, 
pełniejszą miarę zyskują syl­
wetki niestrudzonych działa­
czy, zdumiewają tytuły sztuk 

branych na amatorski war­
sztat. Na domiar Olszewski 
zgromadził ponad 160 zdjęć 
dokumentalnych, często wręcz 
rewelacyjnych, jak zresztą 
wiele informacji zawartych w 
książce. Piękne to świade­
ctwo walki, walką bowiem 
twardą i zażartą była obrona 
i krzewienie polskiej kultury 
w owym trudnym śląskim cza 
sie.

A teraz inny typ wspom­
nień, a właściwie im­

presji. Jan Józef Szczepański, 
autor naszej najlepszej potąd 
powieści o Wrześniu, ,,Polska 
jesień”, dzieli się z czytelni­
kami w tomie „Świat wielu 
czasów” wrażeniami i odczu­
ciami z podróży odbytej pol­
skim statkiem „Legnica" do 
Południowej Ameryki. Urug­
waj, Argentyna, Brazylia, 
krótsze lub dłuższe postoje, 
wypady w głąb krajów, rozmo 
wy, myśli, nieco historii wię­
cej zadumy. Szczepański spo 
ro wie, umie się tą wiedzą po 
dzielić, myślenie jego jest doj 
rzałe i głębokie. Stąd urok tej 
książki, pisanej piękną pol­
szczyzną, stąd poddawanie 
się sugestii autora, by nagle 
po lekturze skonstatować, jak 
wiele potrafi przekazać, jak 

bliska stała się jego poznaw 
cza podróż. To nie bedeker, 
ale i nie luźne zapiski. Po 
prostu kontrolowana myśl i 
trzymane na ryzach uczucie 
na styku spięć z nowymi świa 
tami. Warte lektury.

Podobno wiosna jest naj­
bardziej kochliwą porą. Znam 
wszakże takich, którzy dla 
tych spraw stanowczo przed­
kładają jesień. Im najpewniej 
idzie z pomocą niezmordowa 
ny parodysta i kpiarz, Jerzy 
Wittlin, wydając kolejne swe 
vademecum, tym razem „Va- 
demecum kochania”. Zadzi­
wia wszechstronność autora. 
On naprawdę wszystko wie, 
w każdej sprawie przecudnie 
i fachowo poradzi. I jak żako 
chać się pierwszy raz i jak 
kochać dyskretnie i jak ko­
chać sąsiadkę i jak kochać 
książki, a niezależnie ich au­
tora i w ogóle, w ogóle, w ogó 
le... Toż to prawie pamiętnik 
nader doświadczonego speca 
od kochania. On nawet wie, 
jak kochać szefa i jak kochać 
podwładnych. Nie na darmo 
od tylu lat jest niezależnie od 
pisania kolejnych tomów raź­
nych „vademecum" szefem 
odpowiedzialnej instytucji. 
Nic, tylko zatem radzić się go 
w każdej kochliwej okazji...

Na zakończenie przeglądu 
krakowskiej oficyny, trzeba je 
szcze wspomnieć o kolejnych 
tomach pięknie, w jednolitej 
szacie graficznej wydanych po 
wieści piastowskich Karola 
Bunscha. Obecnie ukazały sie 
tomy: „Wawelskie wzgórza” 
oraz „Wywołańcy”.
EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Piłka nożna
Występ Olimpii w Mielcu
Po emocjach związanych z międzynarodowymi występami na­

szych czołowych drużyn w rozgrywkach Pucharu Zdobywców Pu­
charów, Pucharu Klubowych Mistrzów Europy, Pucharu Miast Tar 
gowych, wracamy znowu na krajowe podwórko. Dzisiaj i w nie­
dzielę, oprócz I ligi, grają zespoły wszystkich klas.
Poznańska Olimpia wyjeżdża do 

Mielca, gdzie zmierzy się z tam­
tejszą Stalą. Najbliższy przeciw­
nik Olimpii to zespół jak na ra­
zie spisujący się bardzo dobrze w 
rozgrywkach II ligi, stal Mielec 
zajmuje aktualnie trzecią pozycję 
w tabeli, mając na swoim koncie 
14 punktów zdobytych, 6 straco­
nych oraz różnicę bramek 14 — 5. 
Grając w ubiegłą niedzielę z Unią 
Racibórz, Stal zremisowała 0:0.

Mediolan (Włochy) Feyenoord
Rotterdam (Holandia), Celtic Gla­
sgow (Szkocja) — Benfica Lizbo­
na . (Portugalia), Standard Liege 
(Belgia), — Real Madryt (Hiszpa­
nia).

Puchar Zdobywców Pucharów: 
Olympiąue Marsylia (Francja) — 
Dinamo Zagrzeb (Jugosławia), 
I. F. K. Norrkoeping (Szwecja) —
Schalke 04 (NRF), S. Roma

Turniej miast 
w Poznaniu

W związku z rozgrywanymi spot 
kaniami międzypaństwowymi w 
hokeju na trawie, spotkania o mi 
strzostwo I ligi przewidziane na 
4 i 5 bm. przełożone zostały na 25 
i 26 października.

Dzisiaj i niedzielę Poznański O- 
kręgowy Związek Hokeja na Tra­
wie organizuje w Poznaniu tur-
niej miast w 
przy udziale 
wic, Gniezna 
tek zawodów 
o god. 10.45,

kategorii juniorów 
reprezentacji Kato- 
i Poznania. Począ- 
w dniu dzisiejszym 
następny mecz, o

15.00, w niedzielę o godz. 9.30 i 
11.00.

Również w’ tym dniu rozegrane 
zostanie spotkanie młodzików 
Poznań — Gniezno. Wszystkie me 
cze odbędą sie na boisku przy ul. 
Olimpijski e i. (x)

Młodszy, samotny pra­
cownik. z utrzymaniem, 
do ogrodnictwa koło Po­
znania, potrzebny zaraz. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10576g.
Cholewkarzowi i szewco­
wi oddam w dom panto­
fle domowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10575g.

Pomoc potrzebna do l’/s- 
rocznego dziecka, na wy­
jazd do Międzyrzecza — 
rodzina lekarska. Poznań,
Woźna 10 m. 9. 10713g

Przyjmę dzieci 4—6-let- 
nie pod opiekę, w godzi­
nach przedpołudniowych 
z nauką języka angiel­
skiego (rondo Grunwald). 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10418g.

UWAGA, MIESZKAŃCY 
JAROCINA, LESZNA, WOLSZTYNA 

I OSTRZESZOWA!
W niedzielę, dnia 5. X. br. 
od godz. 9—14 odbędzie się 

KIERMASZ JESW

w Jarocinie, w świetlicy PSS, ul. PPR nr 2
w Lesznie w świetlicy 
ska 52

PZGS, ul. Słowiań-

Tak więc zadanie, które stoi 
przed piłkarzami Olimpii nie jest 
łatwe. Mogliśmy się na własne 
oczy przekonać, iż poziom repre­
zentowany obecnie przez jedynego 
przedstawiciela Poznania w II li­
dze, nie jest najlepszy, jednak ma 
my nadzieję, że ostatnie treningi 
pod kierunkiem bułgarskiego fa-i 
chowca przyniosły już rezultaty. [ 
Znając poza tym ambicję i wolę 
walki piłkarzy Olimpii jesteśmy 
przekonani, że dadzą oni z siebie 
wszystko, aby w Mielcu osiągnąć 
jak najlepszy rezultat.

(Włochy) — Findhoven (Holandia), 
Goztepe Izmir (Turcja) — Cardiff 
City (Walia), Magdeburg (NRD) — 
Academica Coimbra (Portugalia), 
Lierse S. K. (Belgia) — Manche­
ster City (Anglia), Levski Sofia

naszym

Technik poprowadzi go­
spodarstwo rolne podu­
padłe, względnie bez siły 
roboczej. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8826g.

OFEROWANE BĘDĄ:
artykuły dziewiarskie, 
artykuły gospodarstwa

odzieżowe, obuwie 
domowego

(Bułgaria) Saint-Gall (Szwaj-
caria), Górnik Zabrze — Glasgow 
Rangers (Szkocja) (s)

Koszykówka
Polska w finale

Poza tym w II lidze grają: Arko 
nia — Unia Racibórz, Garbarnia 
— Włókniarz, MZKS Gdynia — 
Hutnik, Górnik — Motor, ŁKS — 
Śląsk, Urania — Unia Tarnów, Za 
Wisza — ROW.

W ramach poznańskiej ligi mię­
dzywojewódzkiej odbędą się w Po 
znaniu dwa mecze. Rozpoczną się 
one w niedzielę o godz. 11. O tej 
porze Lech gra na Dębcu z Olim­
pią Elbląg, zaś Polonia Poznań na 
boisku przy ul. Harcerskiej z Flo 
tą. Szkoda, że oba te kluby: Lech 
i Polonia, nie mogą jakoś dojść 
do porozumienia i organizują zaw 
sze spotkania o tej samej porze.

Jest w Poznaniu na pewno wielu 
kibiców piłkarskich, którzy z chę 
cią obejrzeliby oba mecze. U sie­
bie gra również Calisia, która ma 
za przeciwnika Kujawiaka. Zagłę 
bie Konin wyjeżdża do Bałtyku 
Koszalin, zaś Warta Poznań do Po 
lonii Gdańsk. Ponadto Polonia 
Bydgoszcz gra z Pogonią Barlinek, 
Pogoń Szczecin z Lechią, zaś Gwar 
dia Koszalin z Unią Tczew.

LOSOWANIE II RUNDY

ROZGRYWEK PUCHAROWYCH

W stolicy Włoch odbyło się loso 
wanie II rundy piłkarskiego Pu­
charu Miast Targowych. Obydwie 
drużyny polskie występujące w 
tym cyklu — Ruch Chorzów i 
Gwardia Warszawa, wylosowały 
groźnych rywali. Ciężkie zadanie 
czeka zwłaszcza chorzowski Ruch, 
który zmierzy się ze znanym ho­
lenderskim zespołem Ajax Amster 
darń. Gwardia Warszawa grać bę­
dzie ze szkockim klubem Dun- 
fermline.

W Genewie odbyło się losowa­
nie 2 rundy piłkarskich pucha­
rów Europy.

Klubowy Puchar Europy: St. 
Etienne (Francja) — Legia warsza 
wa, Dynamo Kijów (ZSRR) — Fio 
rentina Florencja (Włochy), Leeds
United (Anglia) Ferencvaros
Budapeszt (Węgry), A. C. Milan

Mistrzostw Europy
We Włoszech zakończyły się 

spotkania eliminacyjne mistrzostw 
Europy w koszykówce mężczyzn.

A oto końcowe tabele obydwu 
grup eliminacyjnych:

Neapol grupa „A”
1. Czechosłowacja 10 pkt., 2. Pol- 

; ska 6 pkt., 3. Włochy 6 pkt., 4. 
Hiszpania 4 pkt., 5. Rumunia 4 
pkt., 6. Izrael 0 pkt.

Do finału zakwalifikowały się 
i zespoły Czechosłowacji i Polski.

Caserta grupa „B”
1. Jugosławia 10 pkt., 2. ZSRR 8 

pkt., 3. Bułgaria 6 pkt., 4. Węgry 
4 pkt., 5. Grecja 2 pkt., 6. Szwecja 
0 pkt.

W rozegranych w Poznaniu eli­
minacjach Narodowych Bie­
gów Przełajowych, startowało 
183 osoby. W klasie juniorów na 
1 500 m wygrał Stefan Stańczyk, 

(na zdjęciu)

Ucznia w zawodzie — wy 
rób i naprawa obuwia — 
przyj mę. Czerwonej Ar-
mii 69. 8866g
Dam krawaty do malowa 
nia i tłoczenia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8969g.

❖ artykuły winno - cukiernicze.
— W Wolsztynie oraz w Ostrzeszowie

w ramach kiermaszu otwarte będą w cen­
trum miasta
sklepy PSS „Społem” różnych branż.

DUŻY WYBÓR TOWARÓW
SPRAWNA OBSŁUGA

W7425

UWAGA, UCZESTNICY AKCJI 
PREMIOWANEGO SKUPU OPAKOWAŃ 

SZKLANYCH!! !
Dyrekcja MHD Art. Spoż. Poznań — Południe

że

II

III

nagrody wylosowane zostały na następu­
jące numery bonów konkursowych:

nagroda — radio tranzystorowe 
& 000168 •
nagroda — rower młodzieżowy 
* 001406
nagroda — namiot turystyczny 
06000

oraz bony*
*
*

: 000157
: 005831
: 002414

000193
• 002530
Nagrody

towarowe wartości 100 zł na

nr

nr

nr

bonu

bonu

bonu

numery:

**
000564
008504
002342

00191
00176

* 
* 
* 
* 
*

002921
002219
000418
000948

* **
005806
002209
00494

000110
092520

odbierać można w Dyrekcji MHD —
Południe. Poznań, ul. Wielka 26, pokój 7, co­
dziennie w godz. od 9 do 13. w terminie do 10 
października 1989 r. — za zwrotem bonu kon-
kursowego. K7351

OŚRODEK SZKOLENIOWY 
Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich - Oddział w Poznaniu

ORGANIZUJE

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
dla kandydatów na wyższe uczelnie 
Szkolenie będzie prowadzone dwa razy 
w tygodniu w godzinach popołudniowych 

— w okresie 5 miesięcy.
Zapisy przyjmuje Sekretariat Ośrodka w Domu 
Technika w Poznaniu. Al. Stalingradzka 5/9 
— pokój 215, codziennie od godz. 9 do 15 — 
we wtorki do godz. 20. K6982

Pracownicy poszukiwani

Do finału zakwalifikowały się 
drużyny Jugosławii i ZSRR.

Tapczan, solidny, sprze­
dam. Poznań, Żydowska 
35 m. 1. Zgłoszenia po 
godzinie 15.

fryzjerka damsko-męska 
samodzielna, potrzebna za 
raz. Kościan, ul. Gen. 
Świerczewskiego 30 — Ed 
win Murcha. 8997g

Zaciętą walkę stoczyły juniorki w biegu na 1000 m. Na zdjęciu:
fragment biegu.

Fot (2) K. Przychodzki

.KOZIOŁKI”
SPEŁNIĄ 

TWOJE MARZENIA. 
ZŁÓŻ KUPONY 

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.
K7384

Pilnie poszukuję pracy 
do domu, zszywanie swe 
trów lub sklejanie wor­
ków foliowych. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun- 
jwaldzka 19 dla 8369g.

Młocarnię 10 q oraz ele­
wator, sprzedam.' Inowro­
cław, Poznańska 41.

8830g
Sprzedam ślubną suknię 
długą, zagraniczną z we­
lonem. Poznań, Polna 25
m. 17. 8860g
Pianino, tanio sprzedam. 
Koronna 7 m. 6 (Winiary).
godz. 17—19. 8893g
Sprzedam maszyny stolar 
skie, szlifierkę taśmowa, 
świderek łańcuszkowy, 
kozły do fornierowania.
Pniewy, tel. 77. 8870g

Zjednoczenie Hodowli Drobiu — zatrudni zaraz 
PRACOWNIKA na stanowisko STARSZEGO 
REWIDENTA z praktyką w przemyśle i rol­
nictwie.

Zgłoszenia należy kierować do Kadr Zjednoczenia 
Hodowli Drobiu w Poznaniu, ul. Fredry 7 — tel. 
592-48. K7347
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bu­
ku, pow. Nowy Tomyśl, ul. Szewska nr 5 — przyj- 
mie zaraz

ELEKTROMECHANIKA
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

W7340
Szamotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Pniewach, ul. Dworcowa 6 — zatrudni zaraz; 
— GŁ. KSIĘGOWEGO z wykształceniem wyższym 

lub średnim ekonomicznym, z dłuższą praktyką 
na w/w stanowisku,

— ST. KSIĘGOWEGO KOSZTÓW, z wykształceniem 
średnim ekonomicznym i kilkuletnią praktyką,

— KIEROWNIKA SEKCJI EKONOMICZNEJ z wyk­
ształceniem średjiim ekonomicznym i kilkuletnią 
praktyka na w/w stanowisku,

— GŁ. TECHNOLOGA, z wykształceniem średnim 
mechanicznym i dłuższą praktyką zawodową w 
tym kierunku.

Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. Możli­
wość uzyskania mieszkania po okresie próbnym 
_________________________________________________ W7358

tDnia 1 października 1969 r. odeszła od nas, 
opatrzona na drogę wieczności Sakramen­
tami św., nasza jedyna, ofiarna, całym przy­

kładnym życiem i sercem nam oddana mateń- 
ka, ukochana, wzorowa teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 81, śp.

HELENA OLEJNICZAK

Nauka

tańców towarzyskich 
A-yucza Adela Szczurków 
ia. Poznań. Al. Marcin 
;ow'skiego 2a. parter.

8645g

Pomoc domowa do leka-
dwie osoby, pięć

godzin dziennie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10628g.

z domu
Pogrzeb odbędzie

PIETROWSKA
się w sobotę, dnia 4.

1969 r. o godz. la na cmentarzu w Puszczyko­
wie.

10642g

Strapiona
RODZINA

Dnia 2 października 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa, troskliwa 
i najukochańsza siostra i szwagierka

MARIA WIATR

tDnia 2. X. 1969 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy i najtroskliwszy tatuś, kochany brat, 

kuzyn i wujek, lat 63, śp.

BRUNON METZLER
były długoletni kierownik Tartaku w Sławie.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5. X. 1969 r. 
o godz. 15 z domu żałoby w Kaszczorze, pow. 
Wolsztyn.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza górczyń- 
skiego.

Ul. Żurawia 4.
SIOSTRA Z MĘŻEM

10749g

tDnia 2 października 1969 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach w wieku 64 lat, nasz dro-

gi mąż, ojciec, teść i dziadek

W nieutulonym smutku i żałobie
SYN I CÓRECZKA, SIOSTRY 

I BRAT Z RODZINĄ
Kaszczor, Sław'a, Wolsztyn, Poznań, 
Szczecin, Gdańsk.

Dnia 1 października 1969 r. zmarła

ZDZISŁAWA PRZYDRYGA

Pogrzeb 
dziernika 
tarnej na

JÓZEF TUMIDAJ
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 paź- 
1969 r. o godz. 14.45 z kaplicy cmen- 
Winiarach.

10783g W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
Piątkowo, ul. Obornicka 71, m. 2. 10762g

kasjerka kina „Muza” w Poznaniu
W Zmarłej straciliśmy wzorowego, długolet­

niego pracownika kin poznańskich oraz nieod­
żałowaną i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 paź­
dziernika 1969 r. o godz. 10.20 na cmentarzu 
na Junikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłej 

składają:

tDnia 2 października 1969 r. zmąrła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami

św., moja najdroższa 
sza matka, teściowa
84, śp.

żona, nasza najukochań- 
i babcia, przeżywszy lat

MARIA GARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Spła- 
wiu.

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA
PRACOWNICY 

Wojewódzkiego Zarządu Kin w Poznaniu.
K7441

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Rysia 11. 10805g

WIEtKOPOBKI

Sprzedam fortepian (stan 
dobry), duży 3.500 zł. 
skrzypce połówki 350 zł 
oraz piekarnik gazowy 
niebieski 350 zł. 27 Grud­
nia 4 m. 23 (godz. 17—20). 

7706g
Sprzedam dźwigary 100, 
rury 2, 3 cal. oraz inne 
materiały do budowy 
szklarni. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10529g.
Motocykl MZ ES 250/1 — 
przebieg 10 tys. km — 
sprzedam. Plac Kolegiac- 
ki 8 m. 2, godz. 14—16.

9174g
Piec — paliwo płynne — 
zautomatyzowany HUSA- 
ÓURRNA ewent. do ogrze 
wania etażowego. Tel. 
319-84. 8868g
Sprzedam krzesła, bufet 
i stół kuchenny. Poznań, 
ul. Powstańcza 1 m. 33.

8854g

Sprzedam piec c. o. mar 
ki Eska m: nowy, silnik 
elektryczny nowy 3 KW. 
Głuchowska 11 (Górczyń)

Maszyny do obciągania 
guzików sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 8993g.

godz. 17—20. 8855g
Sprzedam pianino, akor­
deon 120-basowy i futro 
męskie. Poznań. Podlaska 
25 m. 1, tel. 583-802.
________ 8905g
Sprzedam silnik 1,5 KW, 
1440 obrotów, nowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8920g.
Sprzedam garaż motocy­
klowy blaszany i „Koma
ra” używanego, dob*
rym stanie. Poznań, Po­
znańska 20 m. 1. 8942g
Sprzedam skuter Wiatka. 
Poznań, Mostowa 4 m. 13. 

8943g
Airedale - terriery, szcze­
nięta rodowodowe sprze­
dam. Dragon, Witnica, 
p-ta Moryń, pow. Choj­
na, woj. szczecińskie.

K6918

ANTON HERTMANOWSKI 
powstaniec wielkopolski — 

major Wojsk Polskich, 
mój najdroższy mąż, jedyny i najukochańszy 
brat, wujek, szwagier, zmarł w dniu 7 lipca 
1969 r., po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, po­
chowany na cmentarzu w Lublinie.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, SIOSTRA Z SYNEM I RODZINA

Bournemouth. Poznań, Lublin. 
inmBBnMHananHi nmhmi

10714g

W dniu 1 października 1969 r. zmarł 

LUDWIK MARGIELA 
członek Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 

i Zbytu Usług Motoryzacyjnych „Motor” 
Poznań, ul. Strusia 11.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
RODZINIE

składają:
RADA — ZARZĄD I PRACOWNICY
Rzen\. Spółdz. Zaop. i Zbytu Usług 

Motoryzacyjnych „Motor” w Poznaniu 
_________________________________________10764g
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Sprzedam cegłę szamoto­
wą oraz płyty szamoto­
we. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 8977g.
Wiatkę sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8890g.

, Samochody $

Skodę 1000 MB —
Idealny, sprzedam.

godz. 16—18.

stan
Po-

Reymonta 21 m. 8,
lM56g

Pani pracująca poszukuje 
skromnego pokoiku na 
okres 2 lat, przy uczci­
wej rodzinie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8871g._____________________  
Szukam lokalu na pra­
cownię krawiecką, naj- 
chętniej Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 8823g.
Samodzielny pokój z bal 
konem, I ptr„ kuchnia 
wspólna, Matejki, zamie­
nię na dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8824g.
Pokoju poszukuje kultu­
ralna pani, najchętniej 
w śródmieściu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10645g.
Małżeństwo z dzieckiem 
— członkowie spółdziel-
ni mieszkaniowej po*
szukuje pokoju na okres 
4 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10410g
Zamienię pokój z kuch­
nią, balkonowy, na takie 
samo lub większe, oficy­
na, względnie Puszczyko­
wo, Swarzędz. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10320g.

Nieruchomości

Kupię wyłączoną połowę 
domku. względnie 2 po­
koje, kuchnia w Pozna­
niu — pilne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10527g.
Działkę, pow. 58 arów w
Paczkowie sprzedam.
Poznań. Junacka 19 m. 3.

K7460

Wille komfortowe jedno- 
dwurodzinne, domy bliź­
niacze, ogrodami z pra­
wem zameldowania, ogro 
dnictwa, szklarnie, obiek­
ty ogrodniczo - rolne, sa­
dami, gospodarstwa pod­
miejskie, hodowlane od 2 
do 5 ha — w wielkim wy 
borze poleca, do kupna 
przyjmuje nowe zlecenia 
do sprzedaży — Adamski 
Poznań. Matejki 33a. In­
formacje, przygotowanie 
dokumentacji — bezpłat-
ne. 10536g

Działkę budowlaną 20-a- 
rową, przedmieście Ostro 
wa Wlkp. — sprzeda Żół­
towska. Wrocław, Lwow-
ska 8/17. K7400

Sprzedam dwie działki 
budowlane (2.500 m! każ­
da) w Mosinie, pow. Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8777g.

Różne
Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
?6. telefon 563-63. 6895S

Specjalista ginekolog — 
Maria Scholtz-Kopczyń- 
ska, przyjmuje wtorki, 
piątki 15—17. Poznań — 
Czajcza 11, przy Rynku 
Wildeckim, tel. 307-06.

10702g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał-
żeństw. Czynne 
15—19.

godz. 
10501g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa Napisz: „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.

K7359

Samotna, dobrej prezen­
cji z mieszkaniem, pozna 
kulturalnego pana po 
pięćdziesiątce. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8784g.

Panna lat 20 posiadająca 
gospodarstwo rolne, po­
zna kawalera rolnika do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8801g.
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Słońce: 5.57—17.26

TEATRY

W POZNANW

POLSKI — g. 19 „Fantazy”; NO 
WY — g. 19 „Uciekła mi przepió­
reczka”; OPERA — g. 19 „Mada­
me Butterfly”; OPERETKA — g. 
19 ..Skrzydlaty kochanek”; MAR­
CINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Droga do Czarnola 
su” (przedst. zamkn.), WRZEŚ­
NIA: „Moralność pani Dulskiej”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Siedemna­
sty równoleżnik”: KOŚCIAN: 
„Zerwany most”; LESZNO: „Wę­
gierski magnat” i „Zoltan Kar- 
pathy”; NOWY TOMYŚL: „Agent 
o dwóch twarzach”; OBORNIKI: 
„Samotność we dwoje”; ŚRODA: 
„Pan Wołodyjowski”; SZAMOTU­
ŁY: „Dziewica dla księcia”; WĄ­
GROWIEC: „Wyrok w Norymber­
dze”; WRZEŚNIA: „Oscar”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Cejlon — Wietnam — Birma”.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 „Dzień dobry tu, Redakcja 
Społeczna”; 8.19 „Melodie na 
dzień dobry”; 8.44 Konc. życzeń; 
9 Dla kl. III—IV (wych. muzycz­
ne) „Uczymy się śpiewać”: 9.20 
Muz. operetkowa; 10.05 „Prze­
bieg” — fragm. opow.; 10.25 A. 
Dworzak: Serenada D-moll;
10.50 „Od rzemyczka do kozacz­
ka” z cyklu: Laboratorium przy­
zakładowe; 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywat.) z cyklu: „Kraj, 
w którym żyjemy”; 11.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 11.49 „Rodzi 
ce a dziecko”; 12.25 Konc. z polo­
nezem; 13 Dla kl. III—IV (język 
polski) „Włóczykij Lampo” słuch.; 
13.20 Konc. Chóru Pieśni Rosyj­
skiej Radzieckiego Radia i TV; 
13.40 „Więcej, /lepiej, taniej”; 14 
„Czy znasz tę książkę”; 14.30 Konc. 
popularny PR i TV w Krakowie 
pod dyr. St. Hassa; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
Popołudnie z młodością; 18.05 Li­
sta przebojów — „Studia Rytm”; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 „Dziś 
pytanie — wczoraj odpowiedź”; 
19.30 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.25 „Twist, madison, 
fox. rumba — rock i slow — pro­
ponuje Pausto Papetti — sakso­
fon i Shatter — fortepian; 21 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.30 Rewia rytmów tanecznych; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10,
12.05. 15. 16, 18, 20, 23. 24. 1. 2 ; 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.35 „Bitwa pod 
Gruszką”; 9. Muz. dawna w uo- 
wej szacie; 9.35 Turniej pianistów 
i trębaczy; 10.05 Chóralne pieśni 
ludowe z okolic Mazowsza; 10.25 
Nieduże kłopoty — aud. saty­
ryczna; 11.25 Konc. chopinowski z 
nagrań M. Rosińskiej; 13. Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 „Poznań­
skie słowiki” — listy z Japonii 
cz. I.; 13.40 „Ostatnia bitwa” — 
relacja M. Sadzewicza; 14.05 „A- 
matorskie zespoły przed mikrofo­
nem”. Śpiewa chór Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, dyr. J. Fisch 
bach; 14.30 „Mały relaks” — „Dzie 
je się coś dziwnego” humoreska; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15. Z ra 
diowej' listy przebojów — wrze­
sień 1969; 15.50 O czym pisze pra­
sa literacką; 17.15 Komentarz ak­
tualny; 17.25 Grająca szafa; 17.55 
Radioexpress; 18.10 Z cyklu: „Li­
sty spod lipy” fel. pt. „Zbunto­
wani i pogodzeni”; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.17 Zes­
pół Pieśni i Tańca; 19.30 „Matynia 
kowie”; 20. Recital tygodnia — Ry 
szard Bakst. fortepian; 20.36 Samo 
życie — aud. satyryczna; 20.46 
„Nad fiordem w domu Griega”; 
21.15 Przegląd filmowy — Kamera; 
21.30 Muz. taneczna; 22.30 Język 
francuski; 22.45 Radiovariete; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30.
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23, 
1, 2. 2.53.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — muzyka 
na cenzurowanym; 17.30 „Skandal 
w Clochmerle” — ode. 8 pow.; 
17.40 Piosenki z włoskiego buta; 
18. Ekspresem przez świat; 18.05 
Gienek czy Stefan — rep.; 18.20 
Klub Grającego Krążka; 19. Czy­
tamy pamiętniki — St. Broniew­
ski; 19.15 Radiowe studio piosen­
ki; 19.45 „Muzyka wabi dziewczę­
ta” — gra Roonie Aldrich: 20 Wie 
Czór w „Nowym Znaczku”; 20.30 
Walter and Connie — rozmówki 
ang.; 20.45 Klub Grającego Krąż­
ka — wydanie dla fonoamatorów; 
21. Śpiewa Teresa Tutinas; 21.10 
Krasnoludki są na święcie — ma­
gazyn; 21.50 Opera — R. Wagne­
ra „Tristan i Izolda”; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Harry 
Belafonte; 22.15 Powieść w wyd. 
dżw. „Młodość króla Henryka 
IV”; 22.45 „Dla zakochanych i dla 
zawianych”; 23. Miniatury poety­
ckie — „Wielki Testament” F. 
Villon; 23.05 Wieczorne spotkanie 
z Ives Montandem; 23.50 Śpiewa 
Loraz Aleksandria.

NIEDZIELA: PROGRAM I — 
FALA 1322 m i UKF 66.62 MHz 
(do g. 14); 8.20 Samo życie — au­
dycja satyryczna; 8.30 Przekrój

V Gnteźiiie, Wrześni i gdzie indziej

Model kultury tworzy się w działaniu
/grupka młodzieży z butel- 

ką taniego wina w kie­
szeni, zaczepiająca włóczące 
się po parku dziewczęta, za­
śmiecająca sale kinowe i czę­
stująca widzów niezawsze sma 
cznymi dowcipami — to zjawi 
sko nieobce naszym miastom, 
znane jest także Wrześni. Prze 
ważają wśród nich 16 — 18-lat 
ki. Żądni ciekawszego, emocjo 
nującego przeżycia, zwrócenia 
na siebie uwagi, zaczynają od 
zwykłego „wygłupu”, kończą...

Jest to swego rodzaju zjawi 
sko społeczne, które trzeba nie 
tylko uznać za groźne, ale mu 
przeciwdziałać. Ótanowi nieja­
ko zalążek przyszłościowego 
problemu: jak zorganizować ba 
zę kulturaino-wypoczynkową i 
w. jaki sposób nauczyć ludzi z 
niej korzystać, gdy nastąpi 
skrócenie czasu pracy. Wolny 
czas musi być w jakiś sposób 
zagospodarowany, muszą ist­
nieć nawyki takiego, a nie in­
nego sposobu jego wykorzysta 
nia, jeśli chcemy uniknąć 
zwiększenia pijaństwa i chuli­
gańskich wybryków. Wycho­
wywanie w tym kierunku trze 
ba zacząć od młodzieży.

Co mamy jej do zaofiarowania 
obecnie? W wielu miastach są ki­
na, kawiarnie połączone z dancin 
gami, domy kultury. Czy to wy­
starcza?

Gniezno posiada zarówno Powia 
towy Dom Kultury, jak i DK Dzie 
cka i Młodzieży, posiada Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książki, 
a mimo to „urodzonych w Biedzie 
lę” tam nie brak. Przed kilkuna­
stu miesiącami grupa takich mło­
dzieżowców postanowiła zorganizo 
wać. sobie swój własny klub w za­
ofiarowanym na ten cel sutereno­
wym pomieszczeniu, z ktorego po 
przedni użytkownik się wyprowa 
dził. Entuzjazm był duży, zabrak­
ło jednak należytej opieki, zakoń­
czyło się wszystko rozczarowa­
niem i zamianą lokalu w zakład 
tapicerski.

We Wrześni istnieje Powiato 
wy Dom Kultury. Siary budy­
nek, który ma przejść obecnie 
kapitalny remont, na piętrze 
zamieszkały przez 6 rodzin, na 
parterze mieści salę widowi­
skową o 360 miejscach, a od 
podwórza klub „Ruchu”, czyn 
ny tylko podczas trwania orga 
nizowanych przez „pedek” im-

Ha ja&iannum rykowisku

Piękny okaz jelenia „czternastaka”.
Fet. — Miedzń

muzyezny tygodnia; 9.95 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10. 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Przygoda Kasztana, który 
spad! z drzewa” opow.; 10.20 Mel. 
hiszpańskie; 10.30 Radiowa piosen­
ka miesiąca; 11. „Rozgłośnia Har­
cerska”; 11.40 „Zgadnij. sprawdź, 
odpowiedz”; 12.15 Magazyn mie­
sięczny — Kultura pilnie poszu­
kiwana; 12.45 Śpiewają polskie zes 
poły pieśni i tańca: 14 Radiowy 
magazyn przebojów; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15. Koncert życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR „Król 
i pies” słuch.; 17.40 Mel. rozrywk.; 
18.05 Zaproszenie do tańca; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20.30 
„Matysiakowie”; 21.30 Zespół 
Dziewiątką; 22. Wieczór z Leha- 
rem; 23.10 W romantycznym na­
stroju. Konc. Ork. Francka Cback 
sfielda; 8.10 Program nocny z Kra

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8. „Moskwa z me 
lodią i piosenką słuchaczom pol­

prez lub szkoleń, oraz poradnia 
pracy kulturalno-oświatowej. 
Od blisko 4 lat, odkąd we 
Wrześni działa Wrzesińskie To 
warzystwo Kulturalne, posiada 
jące swój klub, i odkąd „Ton- 
sil” oddał na potrzeby miasta 
swój dom socjalny, wyposażo­
ny w kino, restaurację, biblio 
tekę i klub — Dom Kultury 
zrezygnował z działalności śro 
dowiskowej w mieście i prze­
stawił się na pracę instrukta­
żową dla placówek kultural­
nych na wsi. Bogata bibliote­
ka repertuarowo-szkoleniowa, 
płyty i taśmy z nagraniami ży 
wego słowa (m. in. taśmy z na 
granymi powieściami dla nie­
widomych, dla których PDK 
organizuje specjalne imprezy), 
albumy, plansze, zdjęcia. A po 
nadto comiesięczne seminaria 
dla gospodarzy i członków spo 
łecznych rad klubów.

Pod koniec września było tu 
jeszcze pusto. Rok kulturalno- 
oświatowy jeszcze się nie za­
czął. O pracy Domu Kultury 
można więc było mówić na pod 
stawie ubiegłorocznych do­
świadczeń i tegorocznych pla 
nów. Jak przykładowo wyglą­
da takie szkoleniowe semina­
rium opowiada kierownik Do­
mu Kultury, Dionizy Zdziabek. 
Gdy trzeba, jest to wykład za 
wierający wskazówki do dal­
szej pracy, ale najczęściej są to 
zajęcia typu poglądowego. A 
więc wykonywanie na przy-

Z Szamotulskiego

Spotkanie ze służbą MO
Z inicjatywy Zarządu Po­

wiatowego ZMS odbyło się we 
Wronkach spotkanie z przed­
stawicielami KP MO: Wacła­
wem Jensiakiem i Stanisła­
wem Ostrowskim. Spotkanie 
zorganizowano w klubie „Do­
mino” Fabryki Maszyn i Urzą 
dzeń. Przedstawiciele Milicji 
omówili działalność służby 
bezpieczeństwa w okresie 25- 
lecia PRL oraz podzielili się 
osobistymi wspomnieniami z j 
pierwszych lat swojej pracy 
w szeregach MO. (mr)

skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10. 
Wielkopolska niedziela; 12.30 
Konc. Symf. z nagrań Ork. PR i 
TV w Krakowie pod dyr. Jerzego 
Gerta; 13.30 „Zgaduj Zgadula”; 15. 
Dla dzieci „Sprzedawaj pomarań­
cze” słuch.; 15.46 Aud. rozrywk.; 
16.30 Konc. chopinowski; 17.05 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18. Teatr 
PR. Festiwal Słuchowisk: Polacy 
na frontach II Wojny Światowej 
— *,Drugi batalion wygrywa woj- 
nę>’; 18.30 W. A. Mozart: Diverti- 
mento; 18.45 Polskie tańce ludo­
we; 20. Wieczór literacko-muzycz- 
ny „Trafił swój na swego”; 21.30 
Przeboje taneczne z różnych lat; 
22.05 Ogólnop. i pozn. wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzvka.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30, 7.30. 
8.30, 12.05. 17. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III — UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 „Kradzione tuczy” 
— plagiaty muzyczne; 15.05 Opow. 
fantastyczno-naukowe; 15.25 Zwie­
rzenia prezentera; 15.50 Cała sala 

kład z kapsli od butelek róż­
nego typu wisiorków, lub też 
praktyczny pokaz przygotowy­
wania i podawania kawy. Go­
spodarze klubów (z tego in­
struktażu korzystają również 
gospodarze klubów z powiatu 
słupeckiego) przenieść to po­
winni na teren swoich placó­
wek. Dom Kultury wydaje po 
za tym powielany w 100 eg­
zemplarzach biuletyn, zawiera 
jący przypomnienie aktual­
nych rocznic, wskazówki dla 
amatorskich zespołów, wykaz 
repertuarowych nowości. W 
kronice znaleźć można ślady 
przeglądów zespołów artystycz 
nych, działających przy róż­
nych placówkach w powiecie, 
w przygotowaniu jest konkurs 
piosenkarski pod hasłem „pio­
senka 25-lecia”.

Czy to przestawienie się wyłącz 
nie na pracę instruktażową jest w 
pełni słuszne? Wydaje się, że tak, 
skoro miasto posiada inne placów 
ki kulturalne, inne kluby. Kadra 
pracowników PDK jest nieliczna. 
(3 etaty plus pracujący na pół eta 
tu instruktorzy), pomieszczenia 
niewielkie. Jeżeli jednak weżmie- 
my pod uwagę, że klub Wrzesiń­
skiego Towarzystwa Kulturalnego 
jest dostępny dla młodzieży powy 
żej lat 18, że nastolatki nie bardzo 
wiedzą, dokąd pójść, budzą się 
pewne wątpliwości. Czy przejście 
na pozycje instytucji świadczącej 
usługi na rzecz władz miejskich 
(udostępniania sali, organizowanie 
akademii), oraz udzielanie instruk 
tażu wiejskim klubom, nie jest 
pewnym ułatwieniem sobie życia, 
zwolnieniem od odpowiedzialności 
za kształt kultury środowiskowej?

Organizowanie bazy kultu­
ralnej, wyrabianie nawyków 
korzystania z niej, zadanie to 
niewdzięczne, niewymierna pra 
ca w liczbach. Wymaga zainte 
resowania nie tylko ze strony 
kierownika Domu Kultury, ale 
także młodzieżowych organiza 
cji. Wrzesiński model organi­
zowania wolnego czasu dla 
młodzieży musi ulec jeszcze 
niejednej korekcie.

Potrzeba większej koordyna 
cji poczynań, rewizji progra­
mu (czy naprawdę wiejskiemu 
i miejskiemu klubowi przydat 
na jest w codziennej pracy u- 
miejętność lepienia talerzy z 
gliny lub wyrabiania wisior­
ków?!), nastawienie się na pra 
cę długotrwałą, bez zewnętrz­
nych efektów, zmierzającą do 
tego, by młodych ludzi przy­
zwyczaić do bawienia się bez 
użycia alkoholu, do spędzania 
czasu na dyskusji, spotkaniu. 
Podczas codziennych kontak­
tów w klubie wyrobić można 
nawyki właściwego zachowa­
nia się, nie tylko picia kawy. 
Wymaga to dużego wysiłku 
organizacyjnego, bo młodzież 
nie lubi, gdy w takich sytu­
acjach traktuje się ją niepo­
ważnie i zbywa byle czym.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Z Wągrowca

Dar poborowych
W czasie ostatniego poboru 

rekruta w Wągrowcu, Zarząd 
Oddziału Powiatowego Polskie 
go Czerwonego Krzyża przepro 
wadził wśród poborowych ak­
cję honorowego dawstwa krwi. 
Akcja, połączona ze współza­
wodnictwem rad narodowych, 
przyniosła wspaniały rezultat. 
W sumie oddano 93.950 mili- 
litrów krwi. Pierwsze miejsce 
zajęła Miejska Rada Narodo­
wa w Gołańczy przed Gromadź 
kimi RN w Wapnie i Niemczy 
nie.

Zwycięska MRN w Gołańczy 
otrzymała proporzec przechod

ł>ije brawo... piosenkarzom; 16.10 
Spotkanie z księżycem — maga­
zyn; 16.30 Zwariowana muzyka — 
Tiny Tim i Crazy Guy; 16.50 Homo 
w ZOO — rep.; 17 Niedzielne ryt­
my; 17.30 ..Skandal w Clochmerle” 
— ode. 9; 17.40 Mój magnetofon: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Po­
lonia śpiewa; 18.20 Dżentelmeni ży 
ją dłużej... magazyn; 18.35 Sylwet­
ka piosenkarza — Maciej Kossow­
ski; 19. „Najpiękniejsza opowieść 
świata” — słuch.; 19.30 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; 20. Teatrzyk Piosen 
ki „Piccolo”; 20.20 Konp. fortep. 
Beli Bartoka — III koncert fort.; 
20.45 Jesień w piosence; 22.55 Jak 
to było naprawdę? — Niemcy 
przed Hitlerem; 21.25 Mel. z auto­
grafem St. Mikulskiego; 21.50 O- 
pera — R. Wagnera „Tristan i 
Izolda”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Harry Belafonte;
22.20 Lechistan. ojczyzna Tatarów 
— rep.; 22.35 Cała sala bije bra­
wo... jazzmenom; 23. Miniatury I 
poetyckie — ..Wielki Testament”;
23.05 „Muzyka nocą”; 23.56 Gra Ac 
ker BiTk.

Co i jak budujemy 
w miastach i osiedlach?
Jakie domy i osiedla budujemy obecnie w miastach? Inte­

resujących danych na ten temat dostarczają badania Insty­
tutu Gospodarki Mieszkaniowej. Dokonano tu analizy i prze­
glądu prawie wszystkich projektów zespołów mieszkanio­
wych, zatwierdzonych do realizacji 2 lata temu, a więc bu­
dowanych lub kończonych w7 tym roku.

Budujemy przeważnie duże 
osiedla. Jedynie w małych 
miastach powstają zespoły 
mieszkalne dla 350—500 ro­
dzin. W dużych ośrodkach do­
minują osiedla o charakterze 
samodzielnych dzielnic dla 20 
tys., a nawet i więcej miesz­
kańców.

Jakie typy budynków prze­
ważają? O ile w latach po­
przednich dominowały domy 
o 5 kondygnacjach — 2 lata 
temu stanowiły one 74 proc, 
ogółu budownictwa miejskie­
go — to obecnie wznosi się 
coraz więcej obiektów o 11 
kondygnacjach. Jedynie w 
małych miastach nadal budu­
je się większość domów o 5 
kondygnacjach (93 proc.).

Zwiększyła się w całym 
kraju wielkość mieszkań obec­
nie budowanych. Brednia ich 
powierzchnia wynosi 42,7 m 
kw. gdy w ub. dwu latach 
miały one po 40,3 i 41,1 m. 
kw. Zaczynają przeważać osie­
dla, w których średnia wiel­
kość mieszkania wynosi 44 m. 
kw. Stąd wniosek, iż coraz 
częściej projektujemy na gór­
nej granicy obowiązującego 
obecnie normatywu.

Jeśli idzie o strukturę miesz 
kań, to najwięcej buduje się 
lokali typu M3 i M4 — ok. 74 
proc, ogólnej liczby. Wyraźna 
jest tendencja zwiększania 
ilości mieszkań większych — 
M5 i M6, zwłaszcza w dużych 
miastach.

Pokrótce z Gniezna
W dorocznym powiatowym 

konkursie orki, który się odbył 
w ubiegłą sobotę w Jelitowie, 
pow. Gniezno, zwyciężył Lud­
wik Otuszewski z MBM Kisz­
kowo, przed Franciszkiem Pa­
ryskiem z Kółka Rolniczego w 
Jarząbkowie i Bogdanem Ko- 
nickim z RSP Żelaskowo.

W konkursie sprawności 
technicznej najlepszym okazał 
się również Ludwik Otuszew­
ski przed Stanisławem Kaple- 
rem z Przedsiębiorstwa PGR 
Fałkowo. Zwycięzcy reprezen­
tować będą powiat gnieźnień­
ski na XII Wojewódzkim Kon 
kursie Orki, który się odbędzie 
5 października br. w Sielinku 
pow. Nowy Tomyśl.

W ub. poniedziałek odbyły 
się sesje miejskich rad naro­
dowych w Kłecku i Witkowie. 
Dla uczczenia pamięci bohater 
skiej walki armii Poznań pod­
jęto uchwały o przemianowa­
niu w Witkowie, ul. Ogrodo­
wej, a w Kłecku ul. nowo pro 
jektowanej, na ul. Armii Poz­
nań. (zk)

— 93950 ml krwi
ni, ufundowany przez Zarząd 
Oddziału Powiatowego PCK w 
Wągrowcu.

Prezes Zarządu PCK lekarz 
med. Ryszard Smól wręczył też 
24 honorowym dawcom za naj 
większe ilości oddanej krwi ho 
norowe odznaki — srebrne i 
brązowe. Otrzymali je: Stani­
sław Jędrzejczak z Sienna, 
Jan Przybylski z Gołańczy. 
Zdzisław Grobelny z Wągrów 
ca i Marek Siejkowski z Da­
masławka. Poza odznaczenia­
mi wszyscy wyróżnieni otrzy­
mali drobne upominki. (kdw)

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.05—10.25 — Geogra­

fia — kl. VII — ..Kontrasty kli­
matyczne i roślinne Azji”; 10.55 — 
Geografia kl. V — „Człowiek zdo 
bywa kosmos”; 11.25—12.45 —
„Okropna żona” — film fab. 
prod. NRD-CSRS; 14.35 — TV 
Kurs Rolniczy — „Przechowywa­
nie okopowych”; 15.10—15.30 —
Program tygodnia; 16.40 — Dla mło 
dych widzów — „Tu Centrala — 
wzywam B-72” rUpottaż o pracy 
Milicji Obywatelskimi; 17.25 —
Dziennik; 17.35 — Mecz piłki noż­
nej Kadra — Expres«ł; 18.45 —• Ma 
gazyn „Pegaz”; 19.2# — Dobra­
noc: 19.30 — Monitor; 20.20 —
„Wzór wszelkich cnót” — film z 
serii „Alfred Hitchcock przedsta­
wia”; 21.10 — „Czy lubisz Mozar­
ta?” — film rozrywk. prod. CSRS; 
21.45 — Dziennik TV — Wiadomo­
ści sportowe; 22.05 — Koncert mu 
zyki rozrywkowej — program TV 
NRD.

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rol- 
niczv „Przechowywanie okopo­
wych” — powtórzenie; 9.35 — 
„Przypominamy, radzimy”; 9.45 —

Mimo poprawy funkcjonal­
ności mieszkań, z analizy pro­
jektów wynika, że brak jest 
nadal dobrego modelu osie­
dla o całkowitym, prawidło­
wym układzie. Nie sprecyzo­
wane są w planowaniu urba­
nistycznym programy urzą­
dzeń rekreacyjnych —• boisk, 
ogrodów osiedlowych itp. Ob­
niża to w znacznym stopniu 
wartość użytkową osiedla.

Szkoła w Lesznie 
otrzymała imię 

Marii Skłodowskiej Curie
W ramach obchodów srebr­

nych godów Polski Ludowej 
odbyła się w ubiegłą środę w 
Lesznie uroczystość związana 
z nadaniem Szkole Podstawo­
wej nr 3 imienia Marii Skło­
dowskiej-Curie. W uroczystoś 
ci udział wzięli: przedstawi­
ciele powiatowej instancji par 
tyjnej, władz administracyj­
nych i oświatowych, komitetu 
rodzicielskiego, przedstawi­
ciele zakładów opiekuńczych 
oraz zaproszeni goście.

Uroczystość otworzył kie­
rownik szkoły — Edmund Go- 
ryniak, który przypomniał o- 
siągnięcia naszej sławnej u- 
czonej, a następnie inspektor 
szkolny Czesław Ławniczak, 
odczytał akt nadania szkole 
imienia Marii Skłodowskiej- 
Curie. Przy dźwiękach kole­
jowej orkiestry pamiątkową 
tablicę odsłonił przewodniczą­
cy Prezydium MRN, Kazi­
mierz Paszek. W imieniu mło­
dzieży szkolnej uczeń klasy 8b 
— Józef Lasik złożył uroczy­
ste ślubowanie.

W dniu poprzedzającym uro 
czystość odbyło się w „Trój­
ce” z udziałem uczniów klas 7 
i 8 sympozjum poświęcone 
działalności Marii Skłodow­
skiej-Curie, a po południu oko 
licznościowa akademia, (r)

W Nowym Tomyślu w jednej z 
posesji przy ul. Czerwonej Armii 
znaleziono zwłoki Marii J. Docho­
dzenia wykazały, że zatruła się o- 
na gazem ulatniającym się z ot­
wartego palnika.

* 3

W Spławiu (pow. Września) pod 
czas zabawy nad Wartą 3-letni 
Janusz M. zsunął się ze skarpy i 
wpadł do wody. Chłopiec utopił 
się.

*

W miejscowości Rybowo (pow. 
Wągrowiec) Tadeusz P. został 
śmiertelnie porażony prądem elek 
trycznym.

*

W Zasutowie (pow. Września) 
rowerzysta Władysław F. został po 
trącony przez motocyklistę, który 
zbiegł z miejsca wypadku. Włady­
sław F. doznał złamania nogi.

*
W Wągrowcu przy ul. Krasic­

kiego jada.cy po chodniku rower­
kiem młodzieżowym 10-letni Ma­
rek J. potrącił 79-letniego Michała 
A. Ten ostatni przewrócił się i 
doznał m. in. złamania żeber, (ak)

Film krótkometrażowy; 10 — „Ob 
leżenie” — polski film TV z cy­
klu — „Stawka większa niż ży­
cie’’; 11 — Dla młodych widzów — 
„Niewidzialna ręka” — film pro­
dukcji polskiej; 11.30 — „Skarby 
Leningradu” — (Leningrad); 12 — 
Dziennik; 12.15 — „Tajemnica” — 
film z serii — „Bonanza”: 13.05 — 
„Bawcie się z nami” — program 
muzyczny: 14 — „Szwedzi daw­
niej i dziś” — cz. II — ..W Sta­
rym Kinie”; 14.40 — „Przemia­
ny”: 15.15 — Dla dzieci — TV 
Teatr Lalek — B. Leśmian — „Za 
klety rumak”; 16.15 — „Szlakami 
zabytków”; 16.40 — Teatr TV na 
świecie — W. Szekspir — „Jak 
wam sie podoba” w wyk. Zespo­
łu Królewskiego Teatru Szekspi­
rowskiego z Stratfordu: 19 — „Do 
lina śmierci” — próg, z cyklu 
..Ludzie i zdarzenia”: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.05 — ,.Je­
den przeciw wszystkim” — film 
fab. prod. USA (western); 21.35 — 
PKF: 21.45 — ..Songi i ballady 
Bertholda Brecha w wyk. Giselli 
May”; 22.30 — Magazyn sporto­
wy.

TV zastrzega prawo zmian. ,«
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